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Lwów 15. grudnia. 


Na posiedzeniu sejmu morawskiego z d. 18. 
bm. odezytał marszałek hr. Vetter pismo namie- 
stnika, donoszące, że „ministerstwu wydaje się 
rzeczą ważną, aby przedłożenia co do budżetu 
krajowego, tudzież co do nchwał ciał autonomi- 
cznych o poborze dodatków i innych. opłat, które 
nstawoduwczego traktowania w magają, zwłaszcza 
dotyczące samoistnych opłat od napojów, natych- 
miast przyszły do traktowania i uchwalenia.* 

Wedłng Nowej Pressy, ministerjum wezwa- 
ło wszystkie sejmy do jak najrychlejszego 
uporania się z budżetem, i powiada ona: „Jestto akt 
wcale niezwykły, zwłaszcza zaś tuż po otwarciu 
sejmów, Wcale zaś nienodobna go wytłumaczyć 
życzeniem, aby budżety krajowe jeszcze przed 
początkiem roku administracyjnego sfinalizowana 
zostały, skoro rząd wcale nie występuje CO do 
budżetn państwowego z takiem życzeniem ; jakoż 
w zeszłym roku rząd nie nrgował, mimo że się 
sejmy w tym samym czasie zebrały. Powodem o- 
dezwy hr. Taafiego do sejmów jest zapewne chęć 
przyspieszenia rokowań ugodewych, na co się 0- 
statniemi czasy zdecydowano. Jeżeli w rokowa- 
niach, na które ministrowie węgierscy jeszcze 
przed. śmiętami zjadą do Wiednia, dojdzie do pc- 
rozamienia, to tradno, aby ponowne zebranie się 
Rady państwa aż do 28. stycznia odłożone było. 
Owszem zdaje się, że w takim razie sesja sej- 
mowa skróconą zostanie, aby Rada państwa ugo- 
dę corychlej załatwić była w stanie.“ 

Tymczasem Stara Presse zapewnia, iż „wia- 
domość (wczoraj i przez nas powtórzona), że Tisza 
z ministrami handln i skarbn wkrótee przybędzie do 
Wiednia celem ostatecznego sfinalizowania roko- 
wań ugodowycb, nie potwierdza się. Przynajmniej 
we Wiedniu nie niewiadomo, jakoby ministrowie 
węgierscy rychło przybyć tn mieli ; od ostatniej 
też noty węgierskiej nie zaszło nic nowego w 
sprawie ugodowej. Wiadomość owa powstała za- 
pewne ztąd, że przybyć ma do Wiednia węgier- 
ski minister handlu hr. Szechenyi, ale ta podróż 
jego dotyczy tylko rokowań z Rumunią.* 


Jest jnż pewnem, że rnmuński minister 
oświaty Stonrdza wkrótce przybędzie do Wie- 
dnia, i po drodze odwidzi w Peszcie hr. Szeche- 
niego. We Wiednin odbędą się z nim konferencje 
w ministerjam spraw zagranicznych, w których 
udział wezmą hr. Szechenyi i margr. Bacquehem. 
Celem tych konferencyj będzie wysznkanie zasa- 
dniczej podstawy do przyszłych rokowań pomię- 
dzy gabinetami, które dopiero wtedy się rozpo- 
czną, gdy się okaże obustronnie możliwość dojścia 
do pomyślnego wyniku. Sprawujący interesa po- 
selstwa anstrjackiego w „i p. Heidler, 


przybył de Wiednia. 


Z Pesztu donoszą: „Gabinet węgierski po- 
wziął już formalnie uch wałę wypowiedzenia wią- 
zku owo handlowego z Austrją. Dotyczącą notę 
wyprawiono nazajutrz do Wiednia. Wypowiedzenie 
to nie przeszkodzi odnowieniu Związku. Ani tu- 
taj ani we Wiednin nie wiedzą, co zrobić z fa- 
talną sprawą aaa, rząd węgierski bowiem 
jest związany formalnemi przyrzeczeniami, jakie 
poczynił destylarniom finmeńskim*. Jak wiadomo, 
destylarnie te należą do Rotszylda, a bez Rot- 
szylda Węgrzy ani żadnej pożyczki zaciągnąć, 
ani też długów kolejowych konwertować nie mogą. 
Poprostn, Rotszyld oai Węgrami ! 


Centralne stowarzyszenie cnkrewników 
pospołu z takiemże stowarzyszeniem dla królestwa 
Czech wystosowało do sejmów tych krajów, w któ- 
rych przemysł cnkrowniczy jest rozwinięty (Au- 
strja Dolna, Czechy, Morawa, Szlązk) petycję. aby 
sejmy zastanowiły się ze stauowiska interesów 
krajowych nad rządowem przedłożeniem o podat- 
ku enkrowniczym, i przemówiły za zmianami, 
których sobie cukrownicy życzą. 


Jedną z najważniejszych spraw sejmu 
szlązkiego będzie nadanie pięciognidenowcom 


prawa wyboru. Do sejmu karynckiego weszło | szej rady miejskiej, odbytych 'q 
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POWIEŚĆ 


ETERETORA MALOT. 


Z francuskiego przełożył 
IELECZEWSERI. 


(Ciąg dalszy.) 


Wszczęła się żywa dyskusja nad tą propo- 
zycją; Rafaela czuła się ona. że Balandi 
którego zawsze za kompletnego głupca nważała, 
chce ratować sytuację; ale bardziej jeszcze iry- 
towała ją niezaspokojona ciekawość, bo pomimo 
usilnych nalegań, nie mogła się dowiedzieć w jaki 
sposób Barthelasze myśli wpłynąć na pana Ade- 
line, aby nie ustępował z prezydentury. 

— Z pewnością znowu jakieś głapstwo spła- 
tasz ! a na odchodnem 

— Zobaczymy! 

Podobnież nie chciał ani Fryderykowi wyja- 
śnić e płanu. 

Cóż cię to obchodzi, skoro nic nie ryzy- 
kajemy ? — odpowiedział mu kiedy już weszli 
do klubn. Cbcę mieć wolną rękę do działania, 

Wobec tak stanowczej odpowiedzi, ABS 
było ustąpić. Fryderyk zajął się więc wyśledze- 
niem nazwiska, którego żądał Adeline, wszystkie 
jednak poszukiwania okazały się bezskntecznemi, 
Czy ów gracz przyszedł za biletem zapraszającym, 
które ciągle jeszcze rozsyłano po Wszystkich ho- 
telach, ozy też wprowadził go który z członków 
klubn i zaniedbał wpisać jego nazwiska do księgi 
gości — nie było nigdzie najmniejszego śladu. 
Gdy też nadszedł Adeline, wicehrabia oświadczył 
mu tylko, że żądane nazwisko dostarczy mu w 
ciągu wieczora. 

Adeline kilka minut zaledwie był w swoim 


Lro 


— GAZETA NARODOWA 


konsensu do zawierania małżeństw. 


—— 


Poseł austrjacki w Belgradzie 
hr. Khevenbiiller ma wręczyć dziś królowi odwo- 
łujące go pismo. Jako następcę jego wymieniają 
hr. Welsersheimba, pierwszego radcę legacyjnego 


około sto petycyj za zaprowadzeniem "m 
w Petersburgu. | 


Hamburg. Corr. donosi, że Bismark nieza- 
dowolonym jest podobno z dotychczasowych prac 
komisji kolonizacyjnej, dla traktowania 
rzeczy całej zbyt biurokratycznie, Skutkie tego 
powołano p. Miquela do Berlina, który nie tylko 
był „spiritus moyens“ antipolskich nstaw, ale 
nadto był referentem przy obradach projektów 
antipolskich w radzie stanu, oraz  jeduyra 
2 trzech sprawozdawców w Izbie panów. 


W komisji wojskowej parlamentu nie- 
mieckiego, gdzie się jeszcze ciągnie rozprawa 
jeneralna nad wnioskiem rządowym o septenacie, 
według telegramów, ubolewał pan Windhorst po- 
nownie nad tem, że kauclerz nie przybył na po- 
siedzenie parlamentu i nie dał Żadnych wyjaśnień 

o stosuuku Niemiec do zagranicy. A co do na- 
pomkieh, iż rząd sam kiedyś zmniejszy ciężar 
wojskowy, oświadczył mowca, iż temu nie wierzy. 
Takie napomknienia, jeżeli mają mieć zuaczanie, 
powinny być określone w ustawie. — Po tem 
odczytał minister wojny oświadczenie, pochodzące 
od urzędu ministerstwa spraw zagranicznych, iż 
w komisji nie można dać bliższych wyjaśnień, 
jak na pełnem posiedzeniu, że i kanclerz, gdyby 
nawet był obecnym, nie mógłby nie więcej powie- 
dzieć. nie chcąc wobec teraźniejszej niejasnej po- 
zycji zagranicznej narazić pokojowej polityki Nie- 
miec na szkodę. Wszelkie bliższe wyjaśnienia 
naraziłyby na szwank dotychczasowe stosunki Nie- 
miec do zagranicy. 

Następnie przemawiało jeszcze wielu innych 
posłów, a wreszcie p. Richter, któremu odpowie- 
dział minister wojny, zastrzegając się przeciw te- 
mu, jakoby cyfry przytoczone przezeń o sile zbroj- 
nej państw zagranicznych, a szczególnie Rosji, 
mogły obudzić usposobienie rozpaozliwe. Zwłaszcza 
co do Rosji, olbrzymia jej rozległość i niektóre 
inne okoliczności wpływają na to, że jej siła 
zbrojna jest mniej konaan 

Niemiłą dla knitnrtragerów niemieckich wia- 
domość podaje Datly News z Odessy. Oto naj- 
nowsze rozporządzenie carskie +mkazuje z dniem 
l. stycznia przemieniać wszystkie nie- 
p ieckie nazwy miejscowości na rosyjskie, 

W południowych prowincjach Rosji mnóstwo jest 
kolonij przez Niemców założonych, a ukaz, zno- 
szący dawniej im udzielone przywileje, tłómaoczą 
skonsternowani synowie Germanii nienawiścią, ja- 
ką panslawistyczny car Aleksander III. pałać ma 
ku żywiołowi niemieckiemu. 


Petersburgski korespondent Polit. Coresp. 
twierdzi, że pogłoski o nstąpieniu Giersa 
są nieprawdziwe. @dyby jednak w ministerstwie 
Spraw zagranicznych wynikło przesilenie, w takim 
razie dziedzicem jego żadną miarą nie byłby ks. 
Łobanow-Rostowskij, jak tn i owdzie przepo- 
wiadano. 


Berliński Tageblatt donosi 
czasach znalazł car na swem biacku asa» 
mitetn nibilistów, żądaj ący konstytucji. 
Wskutek tego postanowił car zwołać radę stann 
i polecić jej wypracowanie konstytucji. Polecenie 
„. a było na marginesie nihilistycznego listn. 

Tymczasem list ów znikł w sposób zagadkowy. 

Mimo to zwołał car radę stanu, a Pobiedonoscew 
przedłożył projekt konstytucji. 

Zdaje się, iż jest to jedna z ponawiających 
się od czasu do czasu legend o konstytucji ro- 
syjskiej. 


W Brukseli, przy wyborach do tamtej- 


„12. b. m., zwy- 


gabinecie, kiedy zapukano m KRZY RE OE aaa a a TUI TAN OTI TWOTTIWUWST W MTU” drzwi i wszedł Bar- 
thelasse. 

— Czy pan prezydent raczy mnie IA 
chwilkę wysłuchać ? 

Adeline chciał zrazu odpowiedzieć, że j 
zajęty, ale przyszło mn na myśl, że predzej? się 
go pozbędzie, zgadzając się na rozmowę. 

— Przedewszystkiem — zaczął Barthelasse 
siadając — pozwoli pan prezydent, że zapytam, 
o ile prawdziwą jest pogłoska, że pan zamierzasz 
ustąpić z prezydentury ? 

— Rzeczywiście, mam ten zamiar. 

— A czy wolno zapytać... z jakiego po- 
wodu? 

—- Bo dzieją Się tu rzeczy, na które nczciwy 
człowiek zgodzić się nie może, 


= 
— A 


Barthelasse przybrał pokorniuteńką minę 
i mówił najsłodszym, na jaki mógł się zdobyć, 
głosem : 


— Wiele podróżowałem, panie prezydencie, 
a w podróżach moich nieraz zdarzyło mi się spot- 
kać z twierdzeniem, że za wszystkich zwierząt 
najdokuczliwszem dla człowieka jest jego własne 
sninienie; czy przypadkiem i pana prezydenta nie 
ugryzła ta nikczemna bestja ? 

Pierwszą myślą p. Adeline było schwycić 
Barthelassa za kołnierz i wyrzucić za drzwi. Za- 
stanowił się jednak, że z rozmowy w taki sposób 
rozpoczętej, może się wielu ciekawych rzeczy do- 
wiedzieć; postanowił więc wytrwać do końca. 

„* wolą Trzeba panu wiedzieć — ciągnął szuler 
alej — że ludzie mają najfałszywsze wyobrażenie 
dc opó gra? Próba zręczuości, nic 
ywają, a przegrywają niedo- 
łęgi. Naprzykład ja, TAT OEG e i 
fortunki dwóch milionów fr k 
anków, gdyby nie moja 
zręczność. W młodości moj bylem biednym sztuk- 
mistrzem ulicznym, skazanym na wieczny głód i 
nędzę. Zimową porą, kiedy wa ulicy trudno było 
coś zarobić, chodziłem po kawiarniach ostatniego 
rzędn, gdzie z wielką satysfakcją przyglądałem się 
grającym w karty. Miałem dobre oko i wkrótce 


ciężyła radykalno - socjalistyczna lista 2.400 gło- 
sami przeciw 900. Po raz to pierwszy zwyciężają 
socjaliści w wyborze do reprezentacji miasta, 


Sprawa bułgarska. 


Deputacja bułgarska, odebrawszy telegramy 
od rejencji, zatrzymała się jęszęze w Wiadnin i 
dopiero dziś wyjeżdża dalej, udając się najprzód 
do Berlina, potem do Londynu, a ztamtąd do Pa- 
ryża i Rzymu. 

Z pierwszej rozmowy deputacji z ks. Loba- 
nowem podaje Times następujący ustęp: „Moi 
panowie Bułgarzy, jesteście dq*ćmi, które już 
dojrzały i czują, że mogłyby się obyć bez opieki 
ojeowskiej. Niech i tak będzie, ale pamięta jcież 
o tem, Że wszyscy razem zwiążani jesteśmy po- 
stanowieniami traktatu berlińskiego, trzeba więc 
działać w zgodzie z jego postanowieniami," 

Rozmowa deputacji bnłgarskiej z Saadullah 
baszą była zrazu bardzo sztywną, dopóki się to- 
czyła w języku francuskim. Skoro jednak poka- 
zało się, że Grekow i Stoiłow znają dobrze język 
turecki, rozmowa stała się bardziej ożywioną i 
nabrała więcej serdeczności. Saadullah utrzymy- 
wał, że Bułgarowie mnszą wybrać księcia, któ- 
ryby był miłym Rosji, przyznał jednak, że ich 
nikt zmusić nie może do wybrania wstrętuej so- 
bie osoby. 

Do Anglii wybiera się doputacja z najwię- 
kszemi nadziejami, szczególuie odkąd sie dowie- 
działa, że Anglia odpowiedziała Porcie, iż jej n- 
siłowań utrzymania kandydątnry księcia , Min- 
grelii i nsunięcia rejencji wspierać nie będzie. 

W Berlinie przyjmie deputację prawdopodo- 
bnie hr. Herbert Bismark, w £aieobecności bawią- 
cego w Friedrichsruhe kanclerza. Deputacja za- 
mierza zatrzymać się tam przez dwa dui i zło- 
żyć wizyty wyłącznie urzędowe, unikając wszel- 
kiəgo zetknięcia się z światem dziennikarskim. 

Są także vostanowione odwiedziny w Konstan- 
tynopolu. 

W poniedziałek obiadowała deputacja n an- 
gielskiego chargć d'affaires Phippsa, który zastę- 
puje nieobecnego posła Pageta. 


Delegatowi Porty w Sofii, Gadbanowi baszy, 
nia daje spać rozgłos Kaulbarsa i wysoki order, 
którym go sułtan obdarzył. Pozazdrościł on osta- 
tniemu wyraźnie słów wyrzeczonych do niego przez 
sułtana: „Podziwiam heroizm, jaki pan okazałeś 
w Bułgarjić. Chcąc zatem stworzyć jait accompli 
co do kandydatnry na tron bułgarski, jeszcze przed 
pojawieniem się deputacji sobrania w Londynie, 
wpadł raptem do mieszkania „Nacewicza, a kiedy 
mu powiedziano, że ministra hie ma w domu, za- 
czął z wymyślaniem nalegać, aby zaraz po niego 
posłano, bo ma depeszę wielkiego wezyra, w któ- 
rej jest powiedziano, aby się tak co do przyjęcia 
kandydatury księcia Mingrelii, jak i co do zmian 
w rządzie, zastósowano bezzwłocznie do rad Porty, 
bo jutro już będzie późno. Chciał potem bez ce- 
remonii wejść do pokoju Nacewicza, aby się prze- 
konać, czy go tam nie ma rzeczywiście, lecz mu 
słnżba tego wzbroniła. 

Jedyny skutek owej kaulbarsjady był po- 
dobno tylko ten, że Nacewicz poprosił Gadbana 
baszę, ażeby odtąd tylko pisemnie raczył się z nim 
znosić. 


W Sofii obiega pogłoska, że tak Somow, po- 
zostały urzędnik  konsnlatn rosyjskiego, jak i 
Gadban-basza, opuścić mają bezzwłoczuie Bułga- 
rję. Gadban-basza użalał się przed rejeucją na 
prasę bułgarską, iż ubliża księciu Mingrelii. i 
żądał poskromienia wycieczek jej przeciw księciu. | 


Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Petersbar- 
ga: Ks. Mingrelii miał stanowczo nie przyjąć 
kandydatury. Obecnie zastanawiają się tu, jak się 
zdaje, poważniej nad kwestją kandydatury Vogo- 
ridesa, byłego gubernatora wschodniej Rumelii, 

W petersbnrskich sferach giełdowych krążą 
pogłoski, iż z Petersburga przesłano do Berlina 


nabrałem brałem przekomanim, łe w karty e Jedynie "(04 E dofiojaj leśzeńi, Odbfłem w taki] | — IW poroznmienja € panem de Mię. że w karty ci jedynie wy- 
gry wają, którzy mają zręczność w palcach, czyli 
wyraźnie mówiąc. którzy umieją dysponować kar- 
tami, Zadałem więc sobie pytanie, co to jest zło- 
dziej i po głębokim namyśle odpowiedziałem sobie, 
że sprawiedliwie zasługuje na nazwę złodzieja, kto 
= e pieniądze bez pracy, bez trndu, bez na- 

; przeciwnie zaś ten, kto dla zarobku poświęca 
swą pracę, przemysł, zręczność wyrobioną i wie- 
olatnią wprawę, nigdy nie może być nazwany zło- 
dziejem, 

Barthelasse przerwał w tem miejscu i badał 
na twarzy prezydenta jakie wrażenie jego słowa 
wywołały. 

— Mów pan dalej, rzekł Adeline. 

Wobec tej zachęty, Barthelasse, 
tychczas silił się na dobór wyrazów, 
wić swobodniej i prędzej : 

— Upewniony pod najważniejszym wzglę- 
dem, to jest w kwestji snmienia, wziąłem się 
szczerze do pracy. We dnie prowadziłem dalej 
mój zawód, żeby mieć z czego żyć, wieczorami 
zaś ćwiczyłem palce, z początkn przy świetle, pó- 
źniej zaś po ciemkn, bo jak panu wiadomo zape- 
wne, wolty można nie widzieć, ale usłyszy ja 
wprawne ucho. Przez dwa lat jednej nocy nie 
spałem dłużej jak trzy do czterech godzin naj- 
wyżej. W końcu Bóg łaskawy nagrodził moją 
wytrwałość : wolta szła mi tak gładko, że sam 
jej nawet nie słyszałem. Przypadło to w czasie 
wojny krymskiej. Uzbierałem trochę grosiwa i 
wsiadłem w Marsylii na okręt, odwożący ofice- 
rów do Konstantynopola. Nudy były okropne; dla 
rozrywki zaproponował ktoś grę w karty. To był 
mój pierwszy występ, i nie chwałąc się, mogę po- 
wiedzieć, iż mi się wcale nieźle udał; gdyż ofi- 
cerowie byli dobrze zaopatrzeni na wojnę. Do 
Konstantynopola wygrałem dziesięć tysięcy fran- 
ków. Nie zatrzymując się wcale, wybrałem się 
w podróż powrotną ; na okręcie znajdowali się 0- 
ficerowie w rekonwalescencji, mniej zasobni jak 
tamci, ale zawsze gel cokolwiek gotówki... któ- 


który do- 
zaczął mó- 


Czwartek dnia 16. Grudnia 1886. 
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oświadczenie, podług którego Rosja nie, zamierza 
wcale zawierać aliansu z Francją. 

Pomimo niedwnznacznych wynnrzeń deputa- 
cji bułgarskiej, iż Bułgarowie dążą całą duszą do 
niepodległości, pisma rosyjskie nie chcą o tem 
nic wiedzieć. Swiet wystosował do społeczeństwa 
rosyjskiego odezwę, aby dało wyraz swemu współ- 
cznciu dla Indu. bnigarskiego, jęczącego pod jarz- 
mem austrjackich i angielskich ajentów. 


Now. Wremia donosząc o pobycie depntacji 
bnłgarskiej w Wiedniu, pisze, iż nieprzebłagany 
kontrast między Austro- Węgrami a Resją nie po- 
ciąga za sobą koniecznie konfliktu Rosji z Niem- 
cami. Bezsilne trójcesarskie przymierze musi n- 
stąpić innej formacji. Rękojmia ze strony Nie- 
misc, że nie idą ku izolowanin Rosji na wy- 
padek wzmocnienia sojnszu angle-austrjackiego, i 
rola uczciwego faktora z ich strony, byłaby dla 
Rosji całkiem wystarczającą. 


— z nn a in) 


Korespondencje „Graz. Narod“. 


Kraków 14. grndnia. 
(Uroczystość Batorego). 

(W. D.) Pyszną salę Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń, urządzoną świetnie przez za- 
wiadowcę, gospodarza tegoż Towarzystwa, p. Gaj- 
dzicza, zapełniła wczoraj po brzegi dobrana pu- 
bliczność na wieczorkn, urządzonym przez mło- 
dzież akademicką na cześć jubileuszowego obcho- 
du króla Stefana Batorego. 

Po uwerturze, odegranej przez kapelę woj- 
skową pułku p. nr. 18 pod batntą kapelmistrza 
p. J. N. Hoka — znakomitego wiolonisty, którego 
produkcje solowe na skrzypcach, a mianowicie 
transkrypcje tańców węgierskich, rzęsiście okla- 
skiwano, zabrał głos przewodniczący komitatu 
młodzieży akademickiej p. Wł. Leop. Jaworski, 
i wypowiedział mowę, którą przerywano gorącemi 
oklaskami. 

„Senne. szare nasze Życia — mówił p. Ja- 
worski — przerywają od czasn do czasn jaśniej- 
sze zwroty, punkta świecące, nroczystości pamią- 
tkowe. W ślad za wieczorem święcącym pamięć 
mocarza myśli i słowa, idzie wieczór czczący mo- 
carza czynu, nienstraszonego wojownika, genialne- 
go organizatora, nieśmiertelnego króla, Stefana 
Batorego. Pragnęlibyśmy wywołać tę postać z 
grobn, pokazać wam ją tak wielką i wspauiałą, 
jaką była. lecz czyż to potrafimy? Czy zdołamy 
wyrwać z „myśli obraz tkwiący w niej głęboko, 
odmalować go w rzeczywistości? Z pewneścią..... 
nie, nie nasza to zresztą rzecz. My chcemy tylko 
obudzić wspomnienie wielkich czynów, bijącego 
w oczy majestatu królewskiego, niezłomnej, nie- 
widzianej w naszych dziejach energii. 

„Wieczór dzisiejszy służy nam do tego. 
Myśl nasza niech idzie pod Gdańsk, Połock, Wiel- 
kie Łnki, gdzie oręż polski zbierał wawrzyny ; 
przed oczyma naszymi niech stanie zwyciężony, 
skruszony i pod opiekę papieża nciekający Iwan 
Groźny, akademia wileńska, najwyższe trybunały, 
ujęcie w karby karności Kozaków ; przypomnijmy 
sobie wreszcie ukróconą dnmę i swowolę panów, 
pragnących widzieć ua tronie lalkę, malowanego 
króla. Twórcą tych dzieł był Stefan Batory. 
Trzechsetletnią rocznicę śmierci jego obchodzimy 
cicho i skromnie, lecz duchem łączy się z nami 
cała młodzież węgierska i polska. Dzień dzisiej- 
szy będzie pamiętnym punktem wyjścia dla na- 
szej przyjaźni, mającej owoce przynieść w przy- 
szłości. 

„Dziś na ławach szkolnych, gdyby nam skrzy- 
| dła opadły, a sen skleił powieki oczn, które po- 
winny patrzeć na naukę jasno, trzeźwo, ale i bez 
wytebnienia, obndzi nas z niego: Disce puer. 
Kiedyś w wirze Życia, gdybyśmy zniechęceni pra- 
gnęli rzucić wszystko i ręce bezczynnie założyć, 
popchnie nas znown do czynn i lepsze przygoto- 
wanie nakaże: Disce. Disce być cierpliwym i 
p a aa i wi ko KA NONE MME doświadczonym i rozumnym. 


ra przeszła do mojej kieszeni. Odbyłem w taki 
sposób dziesięć podróży, i to było podstawą moje- 
go skromnego mienia. 

— Do czego pan zmierzasz ? szepnął Ade- 
line, który musiał całą siłą woli hamować się, aby 
nie wybuchnąć przed czasem. 

— Do czego zmierzam? zaraz panu po- 
wiem. Przypuśćmy że pan grasz w karty, i z ca- 
łego swego majątku, wynoszącego, dajmy na to, 
sto tysięcy franków, przegrywasz dziewięćdziesiąt 
tysięcy. Pozostało pauu dziesięć tysięcy, które 
stawiasz również na kartę, ryzykując przyszłość 
swoiej rodziny, honor własny. Wzrnszenie pana 
opanowuje, i inaczej być nie może, bo pau jesteś 
dobrym ojcem. W stanowczej tej chwili jakiś 
duchsżyczliwy szepcze panu do ucha: „Zrób ma- 
leńkie nstępstwo z zastarzałych przesądów, sprawi 
ci to drobną przykrość, nie więcej jak ukłncie 
szpilką ; ala wygrasz te dziesięć tysięcy, odbijesz 
przegrane dziewięćdziesiąt tysięcy, i w ten spo- 
sób uratnjesz swą rodzinę, Ocalisz honor i będziesz 
dobrym ojcem.“ Cóżbyś pan uczynił na takie 
wezwanie ? 

Adeline nie mógł się już powstrzymać, ale 
Barthelasse nie dał mu ust otworyć i kończył z 
najsłodszym uśmiechem: 

— Nie potrzebnjesz mi pan odpowiadać, i 
tak zgaduję, że jako dobry ojciec, zrobiłbyś so- 
bie przykrość, ukłułbyś się szyilką. Żeby jednak 
ukłucie prędko przebolało, pozwól działać życzli- 
wemu duchowi, to jest mnie. W ciągu kilkn mie- 
sięcy wygrasz pan jakie trzy do ezterechkroćstu- 
tysięcy franków, a po roku będziesz mieć okrą- 
glutki milionik, dla zapewnienia szczęścia prze- 
ślicznej swej jedynaczce. No, i cóż pan na to? 

Adeline dusił się z oburzenia. 

— I pan już zacząłeś — rzekł stłumionym 
głosem — rolę życzliwego ducha? 

— E, drobnostka, o której nie warto wspo- 
minać; byla to tylko próbka, aby panu pokazać, 
co się da zrobić w tym kiernnkn. Zobaczysz pan 
nie takie sztnczki ! 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryśu 
rzyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja ag 
dama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Utto Maass 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisch gasse, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Rudolf Mosze, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 


kaza) 


Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolłzeile 223; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 


W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłano“ 20 ot. 
od wiersza. 


„Takie myśli wyniesiecie pewnie i Wy, nasi 
mili goście, z uroczystości, którycheśmy nie uczy- 
nili tak świetnemi, jakbyśmy chcieli, aleśmy je 
przyozdobili zapałem, uczuciem i przyjaźnią. Za 
powrotem opowiedzcie Waszym kolegom, żeście 
w młodzieży krakowskiej znaleźli serca gorące, 
dusze otwarte, rwące się do czynn, do dzieła, 
pragnące lecieć zawsze naprzód!“ 

Reszta numerów poważnego programu, a 
mianowicie deklamacje panny Barszczewskiej, ar- 
tystki dramatycznej teatroa krakowskiego i pro- 
dukeje chóralne pod kierownictwem p. Barabasza, 
doznały entnzjastycznego nznania i poklaskn. 
Grzmiące aplauzy powitały dwóch Węgrów, wcho- 
dzących do sali, a taka sama owacja powtórzyła się 
przy zakończeniu wieczorku, na którym był także 
obecny burmistrz, p. Szlachtowski. Krskowianie 
zanważyli, że miał on nader rzadką minę w po- 
czuciu następstw swojego nazbyt lojalnego postę- 
powania podczas jubileuszowego obchodu króla 
Stefana, zwłaszcza wobec dwóch tylko przemyco- 
nych formalnie (o ta cholera |!) reprezentantów 
narodu węgierskiego, który go niespełna przed 
rokiem w Bndapeszcie na ręku nosił. 

Węgier Balogb, mówiąc ze mną, sądził, że 
p. Szlacktowski nie zdaje się być ideałem pol- 
skiej gościnności. Nie odpowiedziałam nie na to, 
jako przybysz — lecz siedzący obok mnie reda- 
ktor Czasu ntrzymywał, że dr. Szlachtowski, za- 
stósowując rozmaite ant: choleryczne przepisy, za- 
słażył się dobrze wobec krajn i stolicy i ochronił 
je od... zarazy. 

Obecni na nczcie, na wieczorku i komersie 
starsi, jak np. dr. Baraniecki, dr. Głnchowski 
i wielu inuych szanownych profesorów i członków 
akademii — nie bardzo godzili sie na środki des- 
infekcyjne, zastósowane przez dr. Szlachtowskiego. 
Jego anticholerycznej interwencji zawdzięczać na- 
leży, że e. k. policja zabrouiła współudziałn kor- 
poracjom i muzyce w pochodzie na Wawel, od- 
czytaniu kilku telegramów na wieczorku i kd, i td. 
Doprawdy, w razie danym, niema nic lenszego 
nad cholerę. 

Dr. Szlachtowski uwiecznił się zastosowa. 
niem %s.elkich anticholerycznych środków, a że 
mn ża to w godny sposób nie podziękowała lnd- 
ność krakowska, zawdzięczyć ma to tylko przy- 
wódzcom młodzieży. 

Na komersie — jak to już telegrafowałem — 
było mnóstwo toastów we wszystkich językach. 
Reprezentantów prasy miejscowej (dr. Lutostański) 
z Poznania, Warszawy i Lw owa, noszono na rę- 
kach. W dziękczynnej przemowie prosili Poznań- 
czycy i Warszawiacy, aby ich nie wymieniano. 
Solennie w imieniu dziannikarstwa podziękował 
wasz korespondent i korespondent Dziennika 
Polskiego. 

Teraz wyjeżdżamy do Wieliczki, wieczorem 
kulig w kasynie — niech się Węgrzy nauczą 
przysłowia, że: „Bigos to potrawa, a kalig to — 
zabawa.“ 


Prezydent Szlachtowski zamieszcza w Czasie 
obszerne usprawiedliwienie swego postępowania 
z deputacją akademików peszteńskich na uroczy- 
stość Ba orego. Pismo to dowodzi, że prezydent 
Krakowa postepował ze ścisłością binrokratyczną, 
lecz zarzutu, że się dopuścił grubej nietaktowno- 
Sci, wcale nie osłabia. Czemuż p. Szlachtowski 
nie czekał zresztą na odpowiedź p. Tiszy, czy jest 
jeszcze cholera w Węgrzech i gdzie, lecz przed 
otrzymanie m odpowiedzi żądał jnż powstrzy- 
mania akademików peszteńskich? 

Minister Tisza odpowiedział: „Cholerę na 
Węgrzech można nważać za zgasłą i są tylko 
sporadyczne wypadki* — miał więc p. Szlach- 
towski rozwiązane ręce, gdyby się był już przed- 
tem nie zagalopował. Mamy już takie „polskie 
szczęście“, żeby mas niezgrabni ludzie kompro- 
mitowali. Mamy już niestety echo tej kompro- 
mitacji. Półnrzędowy Nemzet wystąpił ostro prze- 
ciw namiestnictwn galicyjskiemn. że się nie za- 
stanowiło należycie i zdyskredytowało stosunki 
zdrowotne stolicy węgierskiej. Prawdziwego po- 
wodu wstrzymania wycieczki należy się domyślać 
w rozdrażnieniu innego rodzajn — a wina spa- 
da na p. Szlachtowskiego. 


— I to w poroznmieniu z panem de Mns- 
sidan? 
— On nic bezemnie nie robi; ja nic bez 


niego. 
s Ah! 


Wykrzyk ten zmięszał starego szulera, który 
aż do tej chwili oburzenie pana Adeline nważał 
za proste zakłopotanie człowieka, nielnbiącego mó- 
wić otwarcie o pewnych rzeczach; w ko.cn też 
swaj mowy starannie unikał jego wzroku. Ale jak 
zrozumieć ten wykrzyk? Miałżeby się pan prezy- 
dent rozgniewać? 

— Proszę mi przysłać pana de Mussidan — 
rzekł Adeline — jemo ndziełę odpowiedź. 

— Jednakże... 

— Powiedziałem już, niech tn zaraz przyj- 
dzie pan de Mussidan. 

Barthelasse wysunął się z gabinetu zanie- 
potojony. 

— I cóż? 

— Nic nie wiem; zaczęło się wcale dobrze, 
w końcn zdawał się być rozgniewanym, Bóg wie 
o co. Nieodgadniony to człowiek; zresztą może 
pan się czego dowiesz, bo kazał pana prosić do 
siebie. 

Fryderyk wszedł do gabinetn i ujrzał pana 
Adeline z twarzą konwulsyjnie zmienioną. 

— Nędznik wszystko mi wyznał — zawołał 
Adeline, podnosząc obie zaciśnięte pięści — i to 
ty, ty, panie wicehrabio de Mussidan, potomek 
szlachetnego rodn, zrobiłeś mnie złodziejem !. go 

Fryderyk zmięszał się na chwilę, ale szybko 
odzyskał przytomność, 

— Złodziejem! — mówił do siebie. — Zkąd 
zaraz złodziej? W kartach niema złodziei! 

Pana Adeline nie było jnż w gabinecie. 


Koniec części trzeciej. 
(C. d. n) 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 16. Grudnia 1886. 


Praga czeska d. 18. grndnia. 
> (Xx) Pierwsza sesja sejmu czeskiego, za- 
jęta po największej części przydzieleniem rozma- 
itych wniosków Wydziałn krajowego dotyczącym 
komisjom, nie przedstawiła dotąd wcale nic zaj- 
mnjącego. Będzie ona krótką a zatem i nie obfitą 
w plony eo do rozmaitych spraw czekających od lat 
kilkn korzystnego załatwienia. Osobliwie stos pe- 
tycji z sfer nauczycielskich, domagających się po- 


go języka nauczyć, mając tak niendolne Środki 
do dyspozycji? Zmiana wszystkich tych podręcz- 
ników jest rzeczą nieodzowhą i nagłą. 

Niemal to same dzieje się w szkołach śre- 
dnich. Tn rozpoczyna się nankę jezyka niemie- 
ckiego całkiem na nowo, na podstawie całkiem 
innych a równie złych podręczników; nczy się in- 
ną metodą, nie licząc się bynajmniej z tem, co 
szkoła Indowa zbndowała. W głowach dzieciaków, 


siły do dalszej wałki politycznej na terenie par- 
lamentarnym. 


Zygmnnta Stronczaka przy drodze krajowej Brzeżań- 
sko-Złoczowskiej w Pomorzanach; Tadeusza Dybow- 
skiego przy drodze kraj. Tarnowsko-Szczucińskiej, 
w Tarnowie; Stanisława Darowskiego przy drodze 
kraj. Lwowsko-Rohatyńskiej, w Bóbree; i Hieronima 
Laskowskiego przy drodze krajowej Horodenka-Załucze, 
w Śniatynie — konduktorami dróg krajowych I. kl; 
zaś pełniącego obowiązki konduktora przy drodze 


* 
* 


Klnb lewicy obradował wczoraj od godz. 7 
do 91/4. Przedmioty obrad były następujące : 

1. P. Goliman przedłożył brzmienie inter- 
pelacji do komisarza rządowego, przygotowanej 
na dzisiejsze posiedzenie sejmn w sprawie wymia- 


* 


lepszenia bytu materjalnego , oczeknje komisję | którym się zdawało, że w piątym lab szóstym Pak dead ah ole krajowej Bełzecko-Jarowskiej w Cieszanowie Antonie- 
szkolną, która i przez Święta będzie mnsiała | rokn nanki w szkole ludowej przecież czegoś z sad wdlbiono, od obowiązku opłacania tej nale- e gy w aw | 


wiele pracować, ażeby wszystkiemu choć w małej 1 
części podołać. Święta też z tego powodn, będą 
dla posłów bardzo krótkie, a nawet zdaje się, że 


Pragę mało który z nieh opnści. 


języka niemieckiego się podnczyli. powstaje teraz 
dopiero chaos nie lada, gdy w pierwszej klasie 
szkoły Średniej zamiast rozwijać dalej nabyte 
wiadomości, wraca się znów do pierwszych ele- 


Namiestnietwo nadało prezentę na opróżnio- 
ną gr. kat. kapelanię w Michowej, ks. Józefowi Li- 
pińskiemu, dotychczasowemu administratorowi parafii 
w Grzance. 


żytości. , 
Po poczynienin kilku zmian stylistycznych, 
wszyscy członkowie klnbu interpelację podpisali. 
2. Ułożono ostatecznie i podpisano wniosek 


Ważnym wnioskiem w tegorocznej ji iemal do niemiecki becadła. P ; : : s > PR : : 

; ir ; j sesji | mentów, uiemal do niemieckiego abecadła. Lrzy | Romanowicza w sprawie zwoływania sejmu i| * Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
z ARJ Jest rządowy projekt ustawy o bezpie- istniejących książkach inaczej być nie może. ae mn dostatecznego czasu do obrad. tuły dla pogorzelców gminy Kataronice, w pow. ru- 
= stwie teatrów tak krajowych pragskich, jako- | Śmiało można twierdzić webec tego, Że w ten 3. Zgodzono się na wniosek p. Skałkowskie- | deckim, zapomogę w kwocie 300 zł. 

„A prowincjonalnych. Centralna komisja tea- sposób dwa, względnie trzy lata nanki języka nie- go w sprawie t. z. „Nebenstellen* bankn anstro- ane Roa RSA M 
SN p RW FL e pe errer w szkole ludowi s4 stanara straco- węgierskiego, z wezwaniem do rządn, by wpłynął | szenie w BU A ad e nara” 
i wszystkiami teatrami czeskiemi, których | ne. Czy to wina nauczyciela, czy teź planu uau- j : „b m | 

jest bez kuć zy na T S cd na zarząd bankn, aby przy poruszaniu czynności | stwo kościelne, na którem obecnych było kilku wę- 


takich „Nebenstellen* dyrekcja uwzględniała ży- 
czenia odnośnych reprezentacyj gminnych, powia- 
towych i oddziałów tow. gosp. 

P. Merunowicz pornszył sprawę domów ro- 
boczych i zapowiedział w tej sprawie wniosek vo- 
lecający Wydz. kraj. zbadanie, czy i gdzie dałyby 
się w kraju naszym takie domy założyć. 

Wreszcie poruszono jeszcze jedną sprawę. co 
do której jednak z powodu spóźnionej pory dyskn- 
sja już przeprowadzoną być nie mogła. 


*" 


gierskich posłów sejmowych, deputacja młodzieży uni- 
wersyteckiej i wybitniejsi członkowie budapeszteńskiej 
kolonii polskiej. 

* Wieczorek muzykalno-wokalny kn uczcze- 
nin 800-letniej rocznicy śmierci Stefana Batorego, 
odbędzie się w Czytelni akademiekiej staraniem kół- 
ka muzycznego we czwartek 16 grudnia o godz. 7!/ą 
wieczorem. — Program: 1. Przemówienie wstępne, 
2. Seharvenka: „Suite des danses“ nr. 1, fortepian 
na 4 ręce; 8. Spiew solo; 4. Deklamacja; 5. Wie- 
niawski: „Dudziarz*, skrzypce; 6. Odczyt; 7. Forte- 
pian solo; 8. Śpiew solo; 9. Konopnicki: „Sclavus 
saltans“, deklamacja ; 10 Chór. 

t Antoni Łuszezkiewicz, inżynier cywilny, 
zaszczytnie znany z wielu w Krakowie dokonanych 
bndowli, między któremi najznakomitsze miejsce zaj- 
muje budowa nowego kolegium uniwersytetu, liczące 
lat 47 zmarł nagle wczoraj o godz. 5 rano w Krę- 
kowie. Pogrzeb odbędzie się we czwartek. 


tł Kardynał Franeelin, prof. kongregracji dla 
odpustów irelikwij, zmarł po krótkiej słabości w Rzy- 
mie. W Watykanie należał on do partji nieprzeje- 
dnanych. 

* Posiedzenie Rady miejskiej 
we czwartek d. 16. grudnia 1886 r. 
wieczorem. 

Porządek dzienny : Sprawa nadania bezpłatnych 
miejse nauki mnzyki w konserwatorjum galieyjskiego 


Z bndżetu na rok przyszły wyjmujemy wy- 
datki i snbwencje MA A T N 4 
dowych w znacznej kwocie 140.000 zł., pięcin szko- 
łom realnym po 5000 zł., czeskiej szkole w Bu- 
dziejowicach, ntrzymywanej środkami Matici szkol- 
skiej, 3000 zł., miejskiej szkole realnej w Pra- 
dze 5000 zł, w końcu królewsko-czeskiemu To- 
warzystwn nauk 4000 zł, czeskiemu muzeum 
10.000 zł. z powodu objęcia legatn hr. Barandego; 
szkołom przemysłowym 33.800 zł.. przemysłowe- 
mn mnzenm w Pradze i Libercn po 8000 zł., szko- 
łom przemysłowym w Jaromierzn i Kladnie po 
4000 zł. Dalej subwencja na odbudowanie ka- 
tedry św. Wita w Pradze 50 000 zł.. na restan- 
rację kościoła w Kntnohorze 10.000 zł, a na 
naprawę zamkn królewskiego w Karlowym Tynie 
15.000 zł. W końcu wykazaną jest subwencja na 
szkoły gospodarskie w kwocie 100.000 zł., na re- 
gnlację rzeki Merliny 21.669 zł.. a na regulację 
wód w powiecie horzyckim 19.000 zł. 

W tym miesiącn obchodziła Praga dwie n- 
roczystości, a mianowicie: 60. urodziny dr. Schmey- 
kala obchodzili Niemcy z wielkim hałasem w ka- 
synie, Czesi zaś 68. urodziny przewódcy narodn, 
dr. Riegera. Co za różnica pomiędzy obiema u- 
roczystościami! W niemieckiem kasynie gwar, 
krzyki hałas, jakby Schmeykal już świętym i 
męczennikiem ogłoszony został, — a u Czechów na 
Zofinie godny spokój, ale za to serdeczne Życze- 


Plany nasze są żywcem przekopiowane z 
planów orgauizacyjnych dla austrjackich szkół 
z niemieckim językiem wykladowym. Mogą one 
być dobre w zakresie filologii klasycznej i nanki 
realiów, ałe całkiem nie dają podstawy do nauki 
języka polskiego i niemieckiego. Instrukcyj zaś 
co do nauczania tych dwóch języków jak nie byłe 
tak niema, co zaś na tem polu zdziałano, wszyst- 
ko trzeba przypisać tylko prywatnym nsiłowaniom 
jednostek lnb stowarzyszeń. Wyszła wprawdzie 
przed trzema laty książeczka dr. Enzebjnsza 
Czerkawskiego, podówczas jeszcze członka Rady 
szkolnej, pod n.: „Uwagi o nauce języka nie- 
mieckiego", niema ona otoli charaktern urzędowo 
zaleconej instrnkcji, a może słusznie, gdyż wogóle 
żądania tam postawione, przy dzisi jszych książ- 
kach i metodzie nie dadzą się w naszych szko- 
łach nigdy osiągnąć. 

Dalszym powodem niepowodzenia na tem 
pola — jest luka w nstanowieuiach egzaminacyj- 
nych, wyklnczających możliwość osobnej grnpy, 
w którejby język niemiecki był przedmiotem głó- 
wnym dła całego gimnazjnm, a którykolwiek bądź 
inny język dla niższego gimnazjnm, jak to up. 
bywa w szkołach realnych. Konieczua kombina- 
cja języka niemieckiego z inaemi przedmiotami, 
ntrudniła tem samem wyłączne studja nad tymże 
językiem, jako przedmiotem głównym i jego me- 


* * 


W podanem przez nas wyliczenin referentów 
przydzielonych przez komisję bndżetową pojedyń - 
czym członkom zaszły następujące niedokładności: 

Zamknięcie rachunków fundnszu krajowego i 
fnnduszów ze skarbn krajowego nposażonych lub 
budżetem objętych, oddane zosłało do referowania 
posłowi Goldmanowi, w którego ręku referat ten 
spoczywa od r. 1880. Zaś zamknięcie rachnnków 
fundacyj i stypendjów pornczone zostało posłom : 
Bobrzyńskiemu i Badeniemu Kazimierzowi. Poseł 
Skałkowski otrzymał zamknięcie rachnnków fun- 
duszo propinacyjnego. 


* E 


odbędzie się 
o godzinie 6. 


* 


Ukonstytuowały się dalsze trzy komisje. Lu- 
stracyjna wybrała przewodniczącym ks. arcyb. 
Issakowicza, zastępcą p. Mochnackiego, sekreta- 


i . i todą. ) Lasockiego. Petycyj brał i i 
nia sławnemu mężowi, który całe życie bez wy- NZ ; _|r2em p. Lasockiego. 1 etycyjna wybrara prze- | Towarzystwa muzycznego (ciąg dalszy). Wniosek 
tchnienia pracuje dla dobra narodu swego. Uro- | „„,„ą kai Sk kb OD AR GE La ha p. AC Kde, p. | w sprawie zakupna gruntu z realności |. 479°, na 

i t : 1 ' ; ! enartowicza, a sekretarzami pp. Siemiginowskiego s uli ali . At 
dziny te obchodzono okolivznościowo, z powodu o- | ala ukończonych słnchaczów wydziałn filozoficz- | |” Strassora. PP go | regulację ulicy Inwalidów. Wydzierzawienie hotelu 


Prawnicza wybrała przewodni- 
czącym p. Zawadzkiego, zastępcą Zolla a sekreta- 
rzem p. Siengalewicza. 


becności dr. Riegera na zebraniu „Jednoty ob- 
czańskiej.* 

W teatrze narodowym była wezoraj znowu 
doniosła uroczystość. Nestor artystów czeskich i 
znakomity reżyser Franciszek Kolar obchodził 
jnbileusz swej 35-letniej czynności na scenie cze- 
skiej. Któż nie zna w Czechach Kolara i jego 
mistrzowskiej gry w charakterach dramatycznych ! 
Kołara można by porównać z naszym Królikow- 
skim, z którym jak i z Rychterem żył w wiel- 
kiej przyjaźni. Jubilat grał rolę tytułową w dra- 
macie Kazimierza Delavigne „Ludwik XI.*, z ta- 
kiem przejęciem się i werwą, Że pnbliczność, 
która zapełniła salę po brzegi, nie znała końca 
oklaskom. Po drugim akcie wręczono jubilatowi 
mnóstwo darów, wieńców , kwiatów i adres. 
Mistrz Kolar jest w pełnej sile życia, i mamy 
nadzieję, że jeszcze dłngo pozostanie ozdobą te- 
atrn czeskiego. 

„Ognisko polskie“ urządza dzisiaj wieczorek 
na uczczenie 300. rocznicy Śmierci Stefana Bato- 
rego, a to w sali Zofińskiej. Wykład historyczny 
będzie miał dr. Arkl. Część wokalną odprawią 
członkowie teatru czeskiego, deklamować będzie 
po polsku słynny deklamator akademik p. M. E. 


angielskiego. Wnioski odnoszące się do budowy no- 
wego teatru we Lwowie. Wnioski w sprawie utrzy- 
mania zaprzęgów miejskich. Wniosek dotyczący zaku- 
pna od funduszu św. Łazarza na rzecz fnnduszu 
gminy łąki w Biłohorszczy. Wniosek w sprawie roz- 
szerzenia cmentarza dla weteranów wojsk polskich 
z r. 1831. Wniosek w sprawie zobowiązania kolei 
państwowych do płacenia podatków gminnych do po- 
datków państwowych. 

Na tajnem posiedzeniu: Sprawa udzielenia pre- 
zenty na posady nauczycielskie przy szkole mieszanej 
pospolitej im. M. Szaszkiewicza. 


* Obwieszczenie. Stosownie do $$. 18. i 19. 
ustawy z dnia 23 maja 1883 o utrzymywaniu ewi- 
dencji katastru podatku gruntowego, podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że w celu przyj- 
mowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiada- 
niu gruntów, tudzież w celu innych urzędowych czyn- 
ności dla utrzymywania ewidencji, podpisany urzę- 
dnik pomiarów obecny będzie w lokala e. k. archiw. 
map katast. II. piętro nr. drzwi 62 w dniach 3, 4 
i 5 stycznia 1887. Posiadacze gruntów zechcą zatem 
jawić się w dniach powyższych n podpisanego urzę- 
dnika pomiarów ze zgłoszeniami tyczącemi się spraw 
utrzymywania ewidencji katastru, lub przedłożyć do- 
kumenta odnoszące się do zmian zaszłych w posiada- 
niu gruntów, lub też wreszcie zapodać ustnie odno- 
śne wyjaśnienia. — Starszy geometra ewidencyjny: 
Franciszek Bedronek. 

* Bal techników. Kierownictwo dekoracyjne ob- 
jął znany zaszczytnie artysta architekt p. Kamiono- 
brodzki. 


* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
pp. członków, że w piątek dnia 17. b. m. odbędzie 
się w sali kasynowej wieczorek muzykalny, urządzony 
przez p. Wilhelma Czerwińskiego, na który i pp. 
członkowie wstęp wolny mają. Początek o godzinie 
71,4 wieczorem. Lista otwarta. Bilety wydawano będą 
w piątek do godziny 4 popołudniu. 

* Krakowska komisja teatralna uchwaliła 
przedstawić Wydziałowi krajowemu, ażeby wypłaco- 
ną została subwencja przedsiębiorcy tamtejszego tea- 
tru p. Gliksonowi. 


* Na sposoby biorą się. We wczorajszym 
numerze (Głazety donieśliśmy, że grajzlerka Pesze 
Löffel, zamieszkała przy ulicy Łyczakowskiej pod l. 
51 zaalarmowała policję podając, że złodzieje wła- 
mali się do jej sklepiku i pomieszkania i wykradli 
z knfra 8000 zł. banknotami, 8 sznurków korali u 
niej zastawionych i suknie jej dzieci. Z dochodzeń 
policyjnych okazało się jednak, iż całe to doniesienie 
było zmyślone, gdyż mimo świeżo zakrwawionego 
prześcieradła nie znaleziono na rzekomo pagony 
żadnych śladów obrażenia ciała, a również i wszel- 
kie inne okoliczności wykluezały możliwość, że obcy 
człowiek włamał się do tegoż lokalu. Ostatecznie 
stwierdzono, że Lófdowa jest swej spólniczce. Zlacie 
Hellerowej, dłużną około 200 zł., a gdy następnie 
odszukano także korale, 0 których skradzeniu opo- 
wiadały, przyznała się ona, że fałszywie doniosła o 
tej zmyślonej kradzieży, W nadziei, iż tym sposobem 
uwolni się od zapłacenia wyż wspomnionego długu. 
Oszustkę tę odstawiono do sądu kraj. ka rnego. 


* Nagłe wypadki śmierci. Bronisław Hei- 
chel Kamiński, o którego śmierci donosiliśmy wezoraj, 
był rodem z Malechowa, liczył lat 35, doktor me- 
dycyny, bezżenny, od dłuższego czasu mieszkał w 
Bóbree, a wyjechawszy ztamtąd pospiesznym  PocIą* 
giem do swych krewnych do Lwowa, zmarł PO dro- 
dze w wagonie. Zwłoki zostały przez ekspozyturę 
policji na dworcu kolei Karola Ludwika po oględzi- 
nach lekarskich oddane do trupiarni głównego szpi- 
tała. Wczoraj odbył się pogrzeb. F 

Zeszłej nocy napotkano na ulicy w pijanym 
stanie leżącego zarobnika Michała Czajkowskiego, po- 
czem odwieziono go do aresztów policyjnych, Ponie- 


nego, celem wywształcenia się w jęzzkn nie- 
mieckim na którymkolwiek z uniwersytetów nie- 
mieckich, kto bowiem nanki tej nie czerpał u 
źródła, nigdy nie może sobie rościć pretensji do 
doskonałości. 

Jak wiadomo, poddano w Kole w czasie dysku- 
towania wniosku ks. Sapiehy, całe nasze szkolnictwo 
Średnie ostrej krytyce. Użalano się powszechnie 
na gorsze wyniki dziś, kiedy przy żadnym prawie 
zakładzie nie ma nieegzeminowanych zastępców 
nanczycieli. a stawiano na wzór owe ubiegłe czasy, 
kiedy przeciwnie, rzadko gdzie można było zastać 
w gronie nauczyciela egzaminowanego. I czemuż 
przypisać tę trudną do rozwiązania zagadkę? 
Jedna jest chyba tylko odpowiedź: za wiele nało- 
gowej rntyny, za wiele formalności, a za mało 
ducha! Zawiniło tu chyba naczelne kierownictwo, 
tak najwyższe, jak i prowincjonalne. Dopóki wzglę- 
dy oszezędnościowe będą miały głos rozstrzyga- 
jący; dopóki zdziecinniali i zchorowani starcy, 
którzy jnż dawno zasłnżone i niezasłużone pood- 
prawiali jubileusze trzydziesto- i czterdziesto-let- 
niej słażby w zawodzie, będą stali na czele naj- 
większej części naszych zakładów średnich, dopóki 
w naczelnem kierownictwie, w instytneji inspekto- 
rów szkół Średnich, panować będzie martwa forma- 
listyka binrowa, zamiast owego prawdziwie nau- 
kowego kiernnkn, który grona nanczycielskie prze- 
dewszystkiem do umiejętnego pełnienia obowiązków 
podnieca, a bezdnsznem odrabianiem pańszczy- 
zny się nie zadawalnia — dopóty nie odżyje ów 
duch i młodzieńczy zapał w szkolnictwie naszem, 
a bez tego daremne będą wszystkie nsilowania. 

Na zakończenie jeszcze słówko co do mo- 
żliwych ostatecznych wyników nauki języka nie- 
mieckiego w naszych zakładach średnich. Tn zda- 
je się tak sam wnioskodawca jak i większa część 
naszej pnbliczności mylne podzielają wyobrażenia. 
Absolwowany uczeń szkół średnich może wynieść 
z zakładu tylko gruntowną znajomość części gra- 
matycznej, może nawet poprawnie władać piórem 
w zakresie zwykłego języka książkowego, i to też 
po większej części ze szkoły wynosi; żądać od 
niego natomiast lekkości i wprawy konwersacyj- 
nej lub parlamentarnej, właściwości stylu prze- 
mysłowego, kupieckiego, urzędowego lnb wojsko- 
wego, jest utopią, niedającą się nigdy i nigdzie 
osiągnąć tam, gdzie język niemiecki nie jest ro- 
dowitym ani wykładowym, o czem przecież mowy 
być nie może. To staje się dopiero owocem pil- 
nej nauki prywatnej ua uniwersytecie i odnośnej 
lektury. Szkoła Średnia, której zadaniem ogólne 
kształcenie, nie będzie nigdy stała na nsługach 
poszczególnych klas ludności i ich potrzeb, owszem 
działanie w tym kierunku czysto praktycznym by- 
łoby nawet błędem pedagogicznym, i takiego celu 
szkoła Średnia nigdy wytknąć sobie nie może. 

Tyle uważaliśmy za konieczne powiedzieć 
wobec wnioskn posła ks, A. Sapiehy, aby pojmo- 
wanie tegoż i wykonanie na właściwe sprowa- 
dzić tory. 


~ » 
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W komisji kolejowej debatowano nad wnio- 
skiem posła Strnszkiewicza, o zapobieżenin, aż«by 
zarząd kolei państwowej nie został objęty przez 
kolej Karola Ludwika. Wnioskodawca zapropono- 
wał, aby referat ten oddano posłowi Grossowi. — 
Uchwała jeszcze nie zapadła. 

W komisji petycyjnej rozdano referaty. 


ia + 


Komi+ja szkolna rózdzieliła petycje wnie 
sione do sejmn a jej do załatwienia pornczone. 
pomiędzy refereutów. Zastanawiano się również 
nad wnioskiem ks. dr. Kopycińskiego o zniżenie 
lat służby nauczycieli łudowych z 40 na 35. Ko- 
misja powierzyła referat w tym przedmiocie pos 
Romanowiczowi. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 15. grudnia. 


* Minister skarbu p. Dunajewski przyjechał 
wczoraj wieczorem do Lwowa i stanął w hotelu euro- 
pejskim. W Krakowie zabawił tylko dwie godziny n 
brata swego bisknpa krakowskiego. Z powrotem ma 
p. minister przepędzić jeden dzień w Krakowie. 


* Dyrekcja szkoły dla przemysłu artystyczne- 
go przy miejskiem muzeum przemysłowem we Lwo- 
wie oznajmia, że na mocy reskryptu p. ministra wy- 
znań i oświaty z d. 19. października b. r. zaprowa- 
dzony został przy tejże szkołe oddział dla haftów i 
wyrobów koronkarskich. Na obu działach jest nauka 
całodzienną i tylko po sześć uezennie zwyczajnych na 
każdy dział przyjęte być mogą. Nadzwyczajne uczen- 
nice mogą tylko w miarę miejsca na naukę haftów 
lub koronek uczęszczać w godzinach szczegółowo u- 
mówionych. Opłata szkolna wynosi na półrocze 3 zł. 
i uiszezoną ma być z góry. Wpisy do szkoły rozpo- 
czną sią d. 16. grudnia b. r. Zgłaszać się należy 
do kierownika szkoły p. Wincentego Tsehirschnitza 
w kaneelarji szkolńej w miejskiem muzenm przemy- 
słowem w ratuszu na I. piętrze od godz. 10—12 
przedpołudniem. 


* Z magistratu lwowskiego. Prezydent mia- 
sta p. Wacław Dąbrowski, wyjeżdża w tych dniach 
na dłuższy czas ze Lwwwa dla poratowania zdrowia. 
Dziś 15 b. m. obejmuje wiceprezydent miasta p. Mo- 
chnacki urzędowanie w magistracie i w okręgowej 
Radzie szkolnej. 

Przed samym wyjazdem przeniósł prezydent 
miasta trzech szefów departamentu i tak: dotychcza- 
sowemu kierownikowi departamentu podatkowego p. 
radcy Strzelbickiemn, poruczył kierownietwo departa- 
mentu przemysłowego, p. radey Cossie oddał kiero- 
wnietwo departamentu podatkowego, zamiast sanitar- 
nego, a kierownietwo departamentu sanitarnego poru- 
czył radcy p. Woynarowi, który dotychczas prowa” 
dził departament przemysłowy. Zmiany te nastąpić 
mają z d. 1 stycznia, 


* Zjazd żydów husytów. Od kilku dni od- 
bywają się we Lwowie w prywatnej bóżnicy narady 
zacofanych Żydów, na które zjechało się wielu 
husytów z całej Galicji. Przedmiotem obrad jest kwe- 
stja kształcenia rabinów podniesiona przez żydów po- 
stępowych. W obradach biorą także udział cudo- 
tworcy z Nowego Sącza i Bełza, których żydzi od- 
wiedzają tłumnie. ndotworcy Ci są, jak wiadomo, 
w jednej osobie lekarzami, adwokatami, duchownymi 


Wniosek 
posła ks. A. Sapiehy. 


Szkolnictwo nasze ludowe i średnie wymaga 
w niejednym kiernnku gruntownego przeistocze- 
nia. Wiadomo to wszystkim, kto tylko sprawami 
szkolnemi się interesuje. Lecz wiadomo i to, że 
n nas w podobnych razach zamiast jąć się rady- 
kalnej reformy, poprzestaje sie na półśrodkach, 
chybiających najczęściej celn. Takim półśrodkiem 
nazwalibyśmy z pedagogicznego punktn widzenia 
onegdaj postawiony wniosek posła ks. A. Sapiehy 
0 gruntowniejsza nanczanie języka niemieckiego w 
szkołach średnich. Ma ten wniosek niewątpliwie 
swoje polityczne znaczenie, zwłaszcza w tej chwili, 
kiedy w sejmie czeskim agituje się również sprawa 
języka niemieckiego w szkołach; pod względem 
pedagogicznym atoli, jeżeli nie zostanie podnie- 
siony do wyższego horyzontn, zkądby się można 
przypatrzeć także innym brakom naszych szkół 
średnich, będzie prawdopodobnie bezskutecznym; 
wywoła conajwięcej nowy okólnik Rady szkoln. 
kraj. w tej sprawie do wszystkich dyrekcyj, a 
zresztą pójdą rzeczy jak dotąd, swoim dawnym, 
utartym trybem. 


, O samym wnioskn posła ks. A. Sapiehy, 
nie można jeszcze mówić szczegółowo, dopiero 
dziś bowiem przyjmie on wyraźniejsze kształty. 
„Gruntowniejsze nanczanie* jest na razie tylko 
ogólnikiem, nie objaśniającym dostatecznie opi- 
nit publicznej, która i tak zbyt skora do kry- 
tyki, uie wglądnąwszy w istotę rzeczy, będzie wi- 
nę przypisywała wyłącznie nanczyciełom. Weszło 
to dziś niestety aż nadto w modę, winę za brak 
postępów młodzieży zwalać na nanczyciela, boć 
to o wiele wygodniejsze i łatwiejsze, niż samemu 
dozorować pilności i prowadzenia się dzieci w do- 
mu, lub starać się o harmonijne oddziaływanie 
domn i szkoły na umysł i serce wychowanka 
W tem spychanin całego zadania wychowawczego 
wyłącznie na szkołę, leży pierwszy powód, dla- 
czego dziś mniej pomyślne osiąga się rezultaty 
Specjalnie co do nauki języka uiemieckioc 
niech zarzut posła ks. A Sapiehy spotka i: 
wszystkiem nasze władze rządowe i autono- 
miczne. 
W nauce języków pierwszym warunkiem po- 
Zapytajmyż się, co u nas w 


a 


Sprawy sejmowe. 


Wystąpienie posła Stanisława Badeniego 
|z klubu centrum nie zostało spowodowane nowym 
wyborem prezydjnm klubn. Poseł Badeni powziął 
zamiar wystąpienia już podczas walki kłubów w 
sprawie wyborów do komisyj, w chwili, kiedy 
akcję klubn skierowano bardzo stanowczo przeciw 
p. Kazimierzowi Badeniemn.  Kolizję tę łatwo 
pojąć — i ta kolizja, polityką klnbów wywołana, 
a konieczna, jest przyczyną, że klub centrnm 


stępu jest metoda. stracił tak dzielną siłę. Mamy jednak pewność, |; istości jerzami. Husyci i że człowiek i 

i ET , 6 ; * KE OŚĆ, | itd., a w rzeczywistości szalbierzami. Husyci sprzeci | waż tam spostrzeżono, że ek ten nie dawał 
tym kiernnku zdziałano ? W. a lndowych K w wielu sprawach pójdzie poseł Badeni w wiają się utworzeniu proponowanej szkoły rabinow- | znaków iycia. odwieziono go bezzwłocznie wprost 
narzeka się jnż coś od dziesięciu lat na to, że | kierankn klnbu, z którym go łączyć zawsze będzie | skiej i starają się w ogóle o to, ażeby rabini i nadal | de głównego szpitala, gdzie wkrótce życie za- 


używana tam do nauki języka niemieckiego książ- 
ka pod n.: „Początki języka niemieckiego“ jest 
całkiem nieodpowiednia, ba nawet w drugiej swej 
części z swemi lingwistycznemi wywodami, jak 
dla szkoły początkowej, wprost Śmieszna. Władza 
wiele razy miała sposobność sama to skonstato- 
wać i wyrobiła sobie o tej książce słusznie sąd 
wcale niekorzystny, ale mimo to od lat kilkuna- 
stu książzą ta jest w użyciu i nikt nie pomyślał 
o zastąpieniu jej odpowiedniejszym  podręczni- 
kiem. 

Nauczycielom zaś, jak wiadomo, od podręcz- 
ników odstępować nie wolno, jakże tedy mają te- 


wspólność dążeń. 


2 m yJStapił także z klubn poseł Chamiec i po- 
a dejski, ala ci posłowie dawno już swoje 
Bieda, zapowiedzieli — i oddawna już w 
Ewy klubu udziału nie brali, Tadensz Pilat 
zdecy Ach się ostatecznie pozostać w klubie. 

lg: bory do prezydjum wywołały w klubie 
r 4 Pewne rozgorączkowanie, które jednak 
już przeminęło — i skonsolidowanie się klnbu jest 
jnż rzeczą dokonaną, Prezydjum nowe złożone 
z ks. Jerzego Czartoryskiego, Alfonsa Gzajkow- 
skiego i hr. Reya, ma dziś pełne zaufanie U wszy- 
stkich członków klnbu, co mu niezawodnie doda 


nie podlegali żadnej kontroli. Sprawa ta wywołała 
onego czasu ze strony zmarłego rabina Schreibera 
znaną klątwę, za której publikację skazany został 
redaktor pisma hebrajskiego „Machsike Hadas“ na 
areszt jednomiesięczny, 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała prowizorycznego nauczyciela Jana Dybezaka 
w Łapczycy, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Łapezycy i tymezasowego nauczyciela Ambro- 
żego Bąka w Kozłówku, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kozłówku. 

Wydział krajowy zamianował konduktorów dróg 
krajowych II. kl., Juljana Lesiewieza, przy p ze 


kończył. 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : e 
Wczoraj Przy zmiennym stanie nieba i wietrze 
SW. opadu w dzień nie było, wieczorem kropił nie- 
znaczny deszcz, którego opad mierzony dziś © godz. 
8. wynosi 0.1 mm. Srednia temperatura dnia była 
4.20 = pp Se 5,40 ©., najniższa dziś w nocy 
ESTI TU. 
Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759 mm. 
sd Znižka barometryczna znajduje się w An- 
glii i wynosi 740 — 745 mm., zwyżka w Rumelii 


krajowej Stanisławowsko-Bursztyńskiej w Haliczu; |i wynosi 765 — 760 mm., zniżka drugorzędna u- 


tworzyła się w południowej Szwecji, 
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 

w południe dnia 15. grudnia. Wiatr przeważnie 
zachodni, temperatura powoli się obniża, stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne i niespokojne, deszcz 
ze śniegiem przerwami. 

* Jutro d. 16. grudnia: św. Adelaidy ces; — 
św. Warwary. 


— Żydaczów d. 13. grndnia. (Kor. Gas. Nar.) 
Jednym z najstarszych zabytków budownictwa goty- 
ckiego, we Wschodniej Galicji, jest niezawodnie ko. 
ściół parafialny w, Źydaczowie, sięgający pierwszych 
lat XIV. wieku. Świadczy o tem najpierw szematyzm 
dyecezji lwowskiej obrz. łac. który podaje rok erekcji 
1801, a nadto i sama budowa gmachu, w którym 
zakrystja pierwotna a obecny skarbiec nie jest posta- 
wiona równocześnie z prezbiterjum — aje później 
przybudowana — co jest cechą Wszystkich kościołów 
pochodzących z epoki tak zwanej Kazimierzowskiej, 

Okazały ten gmach, stojąc tyle lat uległ z bie- 
giem czasu licznym a bardzo niekorzystnym zmianom 
i tak utracił na wysokości przez ciągłe Podnoszenie 
się okalającego go cmentarza i równocześnie podnogze- 
nie posadzki kościelnej, okna zostały blizko w czwąy- 
tej części zamurowane, futryny kamienne u drawi 
okien, nagrobki, żebra sklepieniowe, pokryte grubą 
warstwą tynku i wapna a co najważniejsze, przez 
ogień zniszczone zostało w nawie sklepienie, i zastą- 
pione prostym sufitem z deszczek. 

Dopiero przed kilkunastu laty konserwator za- 
bytków dla wschodniej Galicji zwrócił uwagę na tę 
starożytną budowę i jego staraniu zawdzięczać należy 
oczyszczenie i zrestaurowanie pomników i wszystkich 
oddrzwi kamiennych. 

Niestety dalsza restauracja, którą prowadził na 
własną rękę komitet kościelny, wypadła dla sztuki 
bardzo niekorzystnie. I tak wystawiono na dwóch 
cienkich słupkach drewnianych chór w stylu jakimś 
ogrodowo-altankowym z deszczek na siwo i biało 
pomalowanych, dalej facjatę kościoła, w styln coś 
niby gotyckim i niby niegotyckim, kamienie nakry- 
wające szkarpy pozdzierano i zastąpiono blachą i 
gontem, obeenie zaś zamierza przystąpić komitet do 
przywrócenia kościołowi jego największej ozdoby, tj. 
sklepienia oczywiście gotyckiego. 

Chwalebną zaprawdę jest ta gorliwość komitetu, 
gdy jednak idzie 0 to, aby restauracja tego bądź co 
bądź ważnego zabytkn wypadła bez uszczerbku dla 
sztuki, to uie wystarczy sama jedynie gorliwość, ale 
trzeba koniecznie także dokładnej znajomości historji 
i sztuki kościelnej, archeologii, jeśli zaś tej komitet 
nie posiada, a dał już tego niezbite dowody, niechże 
się tedy uda do konserwatora zabytków, a ten mu do 
potrzebne rady, wskaże odpowiednego architekta, a 
tak gdy się uczyni zadość wymaganiom sztuki i mia- 
stu przybędzie prawdziwa ozdoba i uratnje się od 
zagłady drogocenną ofiarę naszych przod ków. 

(e. i.) Drohobycz d. 14. grudnia. Wie- 
czorek muzykalno-deklamacyjny, urządzony dnia 11. 
b. m., staraniem zarządu kółka pedagogicznego, kn 
uczezeniu pamięci A. Mickiewicza, wypadł bardzo do- 
brze. Wieczór rozpoczął o godzinie 7!/ą dr. L., prze- 
mową wykazującą cel i znaczenie tej uroczy- 
stogai. Panna Pysznik, artystka sceny lwowskiej, de- 
klamacją, a pan Fontana śpiewem wywołali liczne 
oklaski publiczności, serdecznie przyjmującej dalekich, 
a tak miłych gości. Profesor P. zajmującym, staran- 
nie opracowanym odezytem, przedstawiając nam pe- 
łen życia obraz pobytu Mickiewicza w Lozannie, u- 
Age program wieczorka. 

arz ow. i iękuj - 
Miike PER" OJSENPORAWE Coo PE W pair 
do urządzenia tego wieczorku, a przedewszystkiem 
pp. Janiszewskiej, Stanisławie Pysznikównej, M. Fon- 
tanie, K. Kaweckiemu i dr. Wiktorowi Lechow- 
skiemu za trudy poniesione. 
Rawa ruska 14. grudnia. Bawi tu obecnie 
Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją Antoniego 
Kattnera i cieszy się zasłużonem powodzeniem. — 
Z Rawy udaje się ta trupa do Bełza, gdzie zamierza 
dać kilka przedstawień. 

— Z Tarnopola. W niedzielę dnia 19. grudnia 
odbędzie się w sali Towarzystwa (w domu Biera, 
ulica Smykowiecka) czwarty i ostatni za rok 1886, 
wieczór muzykalny tarnopolskiego Tow. Przyj. mnz., 
pod kierownictwem art. dyrektora p. Władysława 
Wszelaczyńskiego. 

— Przemyśl 15. grudnia. Przedstawienie ama- 
torskie złożone z trzech sztuczek: „Pożar w klaszto- 
rze“, „Ciocia Femcia* i „Bilecik miłośny", udała się 
naszemu Towarzystwu dramatycznemu znakomicie. 

Pnbliczność przemyska Zazwyszaj zimna, wy- 
jątkowo gorącemi oklaskami nagrodziła snmienną grę 
amatorów. Z niecierpliwością oczekujemy zapowie- 
dzianego przedstawienia „Bracia Lerche“, 


— Budżet m. Tarnowa na rok 1887 podług 
Umji przedstawia się w następnjących cyfrach: Ogól- 
na suma dochodu wynosi 145 435'47 zł, rozchody 
144.759'12 zł, zatem zwyżką za rok 1886 wynosi 
676-835 zł. Z rubryki rozchodów wymieniamy rubry= 
ki: koszta reprezentacji i zarządn gminy 18.165 zł., 
wydatki na oświatę 1496049, utrzymanie komuni- 
kacji 14.80280, koszta leczenia i inne wydatki pań- 
stwowe 378120 zł. 

— . Areyksiążę austrjacki, Rajner, zamiłowa- 
ny w językach wschodnich, postanowił wydać drukiem 
wszystkie zebrane przez siebie dokumenta papyruso- 
we, zawierające materjał naukowy do 2000 lat. Wy- 
dawnietwo to, które będzie nosiło nazwę Corpus Pa- 
pyrorum Raineri, powierzył arcyksiążę znanemu 
orjentaliście dr. Karabaczekowi, Dokumenta pisane 
są w jedenastu językach. 

Profesor Billroth, znakomity chirurg, bawi 
w tych dniach w połndniowej Rosji, gdzie z polece- 
nia rządu rosyjskiego odbył inspekcję tamtejszych 
szpitali. 


pn 


Proces o zdradę stanu. Z Pragi donoszą 
13. b. M. W tntejszym sądzie karnym odbyć się 
miał dziś pierwszy proces podług nowej ustawy a- 
narchistycznej z d. 17. czerwca 1886 przed trybu- 
nałem złożonym z 6 sędziów. Oskarzonym o zdradę 
stanu był gospodarz Riedl z Suchej pod Uściem 
nad Łabą. 

Trybunał oświadczył, iż czyn zarzucony podsą- 

dnemu nie ma nie wspólnego z ruchem anarchisty; 
cznym, uznał się więc niekompetentnym i przekazano 
tę sprawę przd sąd przysięgłych. 
Perpetuum mobile znowu „wynalezio- 
nem* zostało, tym razem przez przemysłowca węgier- 
skiego Stefana Gruberta w Vace-Szt-Laszlo, który ma 
w głowie plany wiecznego „motora“, do wykonania 
jednak maszynerji nie posiada dostatecznych fundu- 
szów; dla tego udał tię do cesarza austrjackiego z 
prośbą o udzielenie mu kapitałów na perpetium 
mobile. Prośba ta z kancelarji gabinetowej wróciła 
bez wszelkich uwag do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych w Peszcie, które wyperswaduje niezawodnie 
p. Grubertowi, że ma bzika, 

— Hrabina Matylda Benst urodzona barenó- 
wna Jordan, małżonka zmarłego 23 października b. r. 
byłego kanclerza austrjąckiego, zmarła w sobotę w no- 
cy w zamku Altenberg w 69 r. życia. Chorowała 
jnż od dłuższego Czasu a Śmierć małżonka przyczyni- 
ła się do przyspieszenia katastrofy. Umarła na para- 


AJ" 


liż mézga.  Zostawiła dwóch synów, hr. Adolfa 
Beusta, radcę legacyjnego i hr. Henryka Beusta i je- 
dną córkę baronowę Marję Kónneritz, małżonkę sa- 
skiego ministra. Pogrzeb odbył się wezoraj popołu- 
dniu w Altenberg. 

13. b. m. zajmująca rozprawą w parlamencie berliń- 
skim. Reichensperger postawił wniosek, aby obo- 
strzono Środki karne, a na pojedynki amerykańskie 
proponuje więzienie aż do lat pięciu. Wniosku tego 
bronią gorąco Móller i Dirichlet a minister Putt- 
kamer chłodne zajmuje stanowisko. Wniosek Rei- 
chenspergera przekazano komisji, 

Genewa 13. grudnia. Wczoraj popołudniu 
odbył się tu pogrzeb zmarłego rewolucjonisty Becke- 
ra. Policja genewska zabroniła wystąpienia z czerwo- 
nemi sztandarami, zamiast tego, rewoluejoniści przy- 
kryli trumnę czerwonem suknem. Socjalista Żukowskij 
nad grobem ostro przemawiał przeciw Rosji. 


Z loży sejmowej. 


W ubiegłą sobotę, gdy się odbywały wybory 
do komisyj, należycie jnż przez humorystykę opi- 
sane, pojawił się w jednej z lóż naczelnych ks. 
Adam Sapieha, powiedział wykwitnemu towarzy- 
stwu kilka Świetnych kalamburów, a potem złożył 
ramiona w krzyż i spoglądał z dziwnym wyrazem 
na dół na łyse czaszki i bujne fryzury wybrańców 
narodu. 

Widziałem wtedy z mojej loży i tę rezy- 
gnację i tę ironję, które się mieniały na obliczu 
księcia. Rezygnacja jest znamieniem dusz uczci- 
wych, a do ironji mają prawo tylko wyższe umy- 
sły. Adam Sapieha Kapitnlujący 1 szydzący 
— to jest dla mnie studjum nad wszelki wyraz 
poważne. 

Któż go nie zna i któż go nie wielbi w sze- 
rokiej masie narodu, tego na nieśmiertelnych płó- 
tnach Matejki uwieńczonego znakomitych dziadów 
wnuka? Jeżeli w wielkiej epopei pierwszych chwil 
stulecia ks. Józef Poniatowski olśniewał Knropę, 
to dziś, wśród powszechnego skarlenia Świata, pol- 
ska rasa, polska arystokracja w zarówno typowym 
jak i szlachetnym stylu przedstawia się w uostaci 
ks. Adama Sapiehy. 

Proszę w tej chwili spojrzeć na niego. Jest 
to dziedziczna twarz o wyniosłem, myślącem czole 
i wyrazistem, Żywem oku, poza o wykończonej 
gracji męzkiej i o wspaniałym geście. Ale i na 
skroni i obok ust drzemie palny materjał tej ne- 
wrozy, przez którą giną najwięksi mężowie historji. 
Ta choroba nazywa się niezadowoleniem. Nie jest 
ona pesymizmem, bo miewa uniesienia zapałów ; 
nie jest ona anatją, bo miewa zdobycze czynów — 
ona, ta choroba charakterów szlachetnych, umy- 
słów genjalnych, jest dzieckiem wysokiego ideału 
i marnej rzeczywistości. 

Bywają gdzieś w Kordyljerach skały, które 
mają jasne i pogodne grzbiety w burzy, 2 mgliste 
i posępne w ciszy. Taką samą naturą jest książe 
Adam Sapieha. 

Lat 25 minie niedługo od chwili, gdyśmy 
uderzyli w ostatni dzwon burzy. Uczestniczyliśmy 
wszyscy w tem nerwów narodowych rozigraniu — 
i ci, którzy po dziś dzień na cmentarzach w ża- 
łobnej kłęczą boleści, i ci, którzy zaraz po r. 1863 
z „Teką Stańczyka* rzucili się na groby. I dotąd 
odbywa się na zgliszczach obrachunek sumienia. 
Jedni głośno zaśpiewali, że ich melancholja, któ- 
ra szukała nowego raju konspiracji i ofiary, była 
poezją i dumą, a A jawnie zawołali, że ich 
szyderstwo, którs zimaem ostrzem sztyletu w 
świeże zatapiało się rany, było życiem i rozumem. 
My nie robimy historji. Jesteśmy liściem je- 
siennem, którem pomiata ananke sroga, i mam 
teraz nowy mesjanizm, który nie jest abdykacją, 
mimo że z krzyża nie jęczy w obliczu wszystkich 
bogów świata, 

Więc cóż? Więc z jakiej racji przypominać 
genezę dzisie szej małej, cichej pracy, która nie 
może mieć lotu orła śmiałego, a musi mieć chód 
gadziny mądrej ? 

Dlatego, aby udowodnić, że ks. Adam Sa- 
pieha nie jest mężem ery niniejszej, 

Społeczeństwo nasze w walce z rządem wie- 
deńskim to nie Horacjusz Cocles. Ten, broniąc 
mostu przed Porseną, gdy się nod nim most za- 
łamał, przepłynął Tybr i ocalał; społeczeństwo 
galicyjskie utonęłoby po takim heroizmie. Dla 
czego? Dla tego, że jesteśmy nędzarzami. Wę- 
grzy przed ugodą z koroną mogli doprowadzić opo- 
zycję aż do szczytu, bo mieli forsę ekonomiczną. 
My po pierwszych wysileniach opozycji mnsie- 
liśmy kornie wyjść naprzeciwko Porsenie, bo je- 
steśmy hidalgami, którzy zamiast zbroi odziani 
są w osa: 

Na kramarskich targowiskach rozstrzyga waga 
i miara. Wszystką mizerję t. zw. zdobyczy kra- 
jowych zawdzięczamy stronnictwn, z którem całe 
życie pasował się ks. Adam Sapieha, zawsze 
podniosły , wspaniały i ofiarny jak Medyceusz. 

To stronuictwo polityczne, antypatyczne masie 
naroódn dla tego, 28.na każdym kroku wykra- 
cza przeciwko etyce społecznej przez nepotyzm, i 
dla tego, że wielka rzesza nie rozumie jego ta- 
ktyki, to stronnictwo zimne, ta szkoła nieubłagana 
ma program mały z wiełkiemi dekoracjami, któ- 
re częstokroć słynąjako parawany „poświęceń“ o- 
sobiatych, 

. Ks. Adam Sapieha nie jest mężem ery ni- 
niejszej. Imię jego mogło było stać się hasłem, 
gdyby generacja dzisiejszej doby miała inną krew 
w temperamencie i inny horyzont w działalności, 
gdyby ta generacja była już się odrodziła przez 
pokutę i przez wszystkich omdlałych sił wy- 
prężenie. 1, 

Rosną i giną stronnictwa, ale karna koali- 
cja, która Sejmowi fizjonomję nadała, nie ustąpi 
prędzej, pokąd z łona życia publicznego nie wyj- 
dzie nowy program o żywym pulsie politycznym. 
Gdzie-ż on? Słyszę od lat niapamiętnych piękne 
słowa i nic więcej. Polityka to nie słodki romans, 
ale twarda służba, to nie fantazja, ale nauka. Ta 
mistrzyni losów dziejowych wie, kiedy krzyczeć 
na ulicy, kiedy tańczyć w salonie, jak opanować 
parlament i jak podbić literaturę. A czy po- 
żądane jest odżywienie tego stronnictwa, które o- 
becnie w sprawach krajowych ma przywilej rozu- 
mu, ma władzę wpływu, ma przewagę głosu? Jest 
tak pożądane to odżywienie jak rosa. Qdzież ona? 

Od tej manny, którą nam podawali rozmaici 
medycy jako balsam zdrowia, można było zginąć 
na galopujące suchoty. Prosimy 0 nowe lekarstwo, 
nie z kabalistycznem zaklęciem, ale z otwartą 
etykietą. 

Historja wedłag osobnej dynamiki powołuje 
stronnictwa do czynu, a blizka przyszłość może 
nam inne ukaząć oblicze. W takich chwilach, w 
których przez dzieje idzie przerażony, gorący war 
walki, bohaterami są ludzie umysłu i tempera- 
mentu ks. Adama Sapiehy. W erze zaś łatania 


W spawie pojedynków odbyła się dnia 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 16. Grudnia 1886. 


dziur w mostach on, który przed 9 jeszcze laty 
oszałamiał się haszyszem wielkiej akcji, musi się 
roznerwowywać jak piękna przez cały świat wiel- 
biona kobieta i musi się za gorycz zawodu mścić 
na sobie i na otoczeniu rezygnacją i ironją. 
Nullo. 


Teatr, literatura i muzyka. 


-- Z teatru. Benefis wczorajszy panny Fran- 
ciszki Praun wypadł Świetnie. Teatr był przepeł- 
niony. Beneficjantkę, występującą w roli Puebla, 
przyjęto zaraz w pierwszym akcie entuzjastycznie 
i wręczono jej wspaniały wieniec. Owację odło- 
żono do trzeciego aktu — po skończeniu piosenki 
o całusie, którą odśpiewała panna Praun ze szcze- 
gólnym wdziękiem, odezwały Się huczne oklaski 
i wręczono jej zorkiestry kilkanaście bardzo ładnych 
bukietów, kosz kwiatów, lirę Z kwiatów, piękną 
kasetkę, złotą bransoletkę, pierścień złoty, sre- 
brny wianuszek, na którym wyryte były role, 
w których występowała Panna Praun, wązoniki 
i inne upominki. Wzruszona beneficjantka dzię- 
kowała gestem tylko i powtórzyła dwa razy pio- 
senke o całusie — co było najwymowniejszem 
podziękowaniem dla wszystkich, którzy brali u- 
dział w owacji. 

„Don Cezar“ wystawiony wczoraj został bar- 
dzo starannie. Oprócz beneficjantki zasługują na 
wzmiankę panie Kasprowicz i Radwan i pp. Flor- 
jański, Myszkowski i Skalski, który odśpiewał 
kilka nowych knpletów. Fatalnie zaprezentował 
się tylko p. Recki, występujący w roli króla, a 
hiszpański ludek nie okazał wczoraj wcale dążno- 
ści rewolucyjnych, skoro tolerował wogóle króla, 
spiewającego tak miernie. Lojalność ta widocznie 
nie odnosiła się do Jego królewskiej mości, lecz 
tylko do miłego Puebla, któremu w dniu tak uro- 
czystym dla niego nie zamierzano zdetronizować 
dystonującego króla. 

Wczorajsze przedstawienie nie obyło się bez 
wypadku. W III akcie wyprasza pan Skalski gde- 
rającą swą małżonkę za drzwi, a gdy perswazje 
nie skutkują, wydobywa miecz, dla dodania sobie 
większej powagi. Otóż pau Skalski grał z taką 
werwą i szarpnął tak silnie za rękojeść — że wy- 
rwała mu się część rękojeści i spadła na siedzą- 
cego w drugim rzędzie foteli p. Skl., przyjaciela 
artysty. Na szczęście uderzenie było tylko lekkie 
i nie miało smutnych następstw. Apropos wypad- 
ków, i onegajsze przedstawienie „Dachu szklan- 
nego'* urozmaiconem zostało niezwykłym u nas 
wypadkiem. Na III. piętrze w pierwszym rzędzie 
krzeseł siedział jakiś ululany realista, któremu się 
widocznie nie podobał sentymentalny dyalog po- 
między hrabią (p. Wołeńskim) a Dolores (panią 
Kwiecińską). Niezadowolony z tego zaczął na głos 
krzyczeć: „abo to prawda?" i wywołał tym okrzy- 
kiem śmiech homeryczny. Gdy perswazje sąsiadów 
nic nie pomogły i coraz głośniej protestować za- 
czął przeciw ustępom sentymentalnym, wyprowa- 
dził policjant szczególnego tego gościa z teatru. 

Dziś po raz drogi „Dach szklanny* Ajali, 
Jutro „Baron cygański", operetka Straussa, po raz 
siedemnasty. W piątek na benefis pana Wojdało- 
wicza, komedja L'Arronga „Dr. Klaus“. „Don 
Cezar“ danym będzie po raz pierwszy po cenach 
dramatu w sobotę. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika. Najbliższe posie- 
dzenie Rady nadzorczej kolei Karola Ludwika ma się 
odbyć d. 18 bm. a na niem zostanie powziętą osta- 
teczna uchwała w sprawie kuponu styczniowego, ewen- 


y | tualnie w jakiej sumie ma być on wypłacony. 


Galic. akcyjny Bank hypoteczny donosi 
nam, że kupon od akcyj, płatny dnia 1. stycznia 
1887, wypłacony będzie po 10 zł. a. w. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 15, grudnia 1886. 


Lwów : pszenica 7.30 do 8.25, żyto 5.25 d A 
jęczmień 4,— do 7.25, owies 4.10 do PE Rerah BO ac 


9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.— do 930, |Inianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35. — do 45. —, koniczyna 
biała 40.— do 55 -, koniczyna szwedzka — — do ——, 

Tarnopol: pszenica T.— do 8.—, żyto 5.— do 


5.70, jęczmień 450 do 6.75, owies 425 do 4655, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 


Inianka —- do —.—, koniczyna czerw 30.— do 45.—, 
koniczyna biała --.— do — —, koniczyna szwedzka —,— 
0 ——. 

Podwołoezyska : 


A k szenica 7,— do 7.85. żyto 5.— 
do 5.66, jeczn 426 do 6.70, owies 425 do 435, groch 
550 do 8.25, wyka 4.25 do —.—, rzepak 8.75 do 9.05, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 30 — do 42 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniezyna szwedzka —.— 
0 —. . 

Jarosław : pszenica 7.75 da 855, ż 50 do 
616, jęczmień 5— do 7.20, owies 475 do had 5.50 d 
6.—- do 9.50, wyka 490 do 5.10, rzepak 9 — 


= o a. 
Czerniowce: pszenica 725 do 8.—, Żyto 5.40 do 


5.60, jęczmień 4.50 do 7.25, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 9.-, wyka —. do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —,—, koniczyna czerw. 30.— do 46,—, 
koniezyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
do —.-- 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. : 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 55.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —-- do 
Okowita na termin —.— do — —. 
Usposobienie dość ożywione. 


Telegramy targowe z d. 14. grudnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
do zł. —.—, Żyto od zł. —.— do zł, ——, Oko- 
wita od zł. 24.87 do zł. 25,12, 

Bndapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł. 9.04 dozł. 9.06; rzepak od zł. — — do zł 
= Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165.— 
m.; żyto —.— m; spirytus 37.75 m.; olej rzepako- 
wy —.— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 53.30 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 


ma loco 6.85, Hamburg loco 6.70, na grudzień 6.70, 
na styczeń-marzec 6.60, Antwerpia na grudzień 
17.:/,, Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.5/,/. 

Wiedeń a. 13, grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono wołów węgierskich 1060, wołów galicyj- 
skich 1127, niemieckich 1210, razem 3397 sztuk. 

Płacono za woły węgierskie opasowe od zł. 53 
do zł. 59, osobliwe od zł. 60 do zł. 62.—, za woły 


paszowe od zł. — do zł — za woły galicyjskie 
opasowe od zł. 48 do zł. 54, osobliwe od zł, — do 
zł. 55, za woły paszowe od zł. — do zł. —, ża W0- 


ły niemieckie od zł. 52 do zł. 60.— za 100 kilo mięsa. 
Do Preszburga przypędzono wołów na targ dzi- 
siejszy 1581 sztuk. 
Wilhelm Amirowicz © Schele' 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie IV. s dnia 15. grudnia. 


Początek o godzinie 11 min. 20 w południe. 


Ks. biskap Stupnicki uwiadomił, że nie mo- 


że brać udziału w posiedzeniach. 
Komisja lustracyjna wybrała przewodniczą- 


cym ks. arcyb. Isakowicza, zastępcą Mochnackie- 


go, a sekretarzem Lasockiego; prawnicza przewo- 
dniczącym Zawadzkiego, Zolla zastępcą, a. Sięga- 
lewicza sekretarzem. 

Rząd przedłożył projekt ministra rolnictwa 
w sprawie kultury krajowej. 

(Spis petycyj dla braku miejsca, podamy w 
następnym numerge). 

Stan. br. Badeni złożył do laski wniosek, 
do zmiany ustawy o nadzorach szkolnych 
w kierunku zrównania okręgów szkolnych z po- 
wiatowemi, i pomuożenia liczby inspektorów o- 
kręgowych. 

Dr. Bern. Goldman wniósł interpelację 
do komisarza rządowego w sprawie niesłusznego 
wymiaru opłaty ekwiwalentowej od to- 
warzystw humanitarnych. 

Z porządku dziennego ks. Adam Sapieha 
motywował swój wniosek w przedmiocie nauki ję- 
zyka niemieckiego w szkołach Średnich. 

Wytyka on niedostatki tej nauki. Zasad i 
literatury uczą, ale niema gimnastyki potrzebnej, 
aby młodzież mogła nabywać dekładnej znajomo- 
Sci języka. A jednak jestto w interesie Polaków 
potrzebnem, aby co dobre u Niemców, od nich 
brać, a co u nas dobrego, im dawać w rodzin- 
nym ich języku. Specjalnie potrzeba znajomości 
tego języka dla rękodzielników i przemysłowców, 
którzy na Galicji ograniczyć się nie mogą. Po- 
trzeba tego języka, abyśmy w Austrji wpływowe 
mogli zawsze zachować stanowisko polityczne. 

Niebezpieczeństwa zaś dla nas nie ma ża- 
dnego. Ustawy gwarantują nam odrębność naro- 
dową. A pod względem polepszenia nauki języka 
niemiąckiego, nie zachodzi potrzeba żadnych no- 
wych postanowień, ale tylko o należyte przez lu- 
dzi fachowych wyzyskanie istniejacych. Kompe- 
tencja sejmu do tego jest niewątpliwą. 

Mowca dodaje, że Niemcy sami swoją meto- 
dą walczenia w interesie swej narodowej hege- 
monii. są winni, jeżeli dotąd tak n nas jak i w 
innych krajach panuje pewien strach od języka 
niemieckiego. 

Wniosek dąży do wytworzenia należytej 
harmonii. 

Izba przyjąwszy go oklaskami, odesłąła do 
komisji szkolnej. 

Nastąpiły dalsze pierwsze czytania. Sprawo- 
zdanie o niższych szkołach rolniczych 
odesłano do komisji gospod. kraj, o banku 
krajowym do bankowej, o budowie ko- 
szar dla żandarmerji, do budżetowej, — 
o przeniesieniu siedziby sądu powiat. z Oleska do 
Podhorzec do komisji prawniczej. 

P. Smolka imieniem Wydziału krajowego 
referował o petycjach kilku gmin, domagających 
się zezwolenia na pobór wyższych ponad 500/, 
dodatków gminnych. 

Zgodnie z wnioskami Wydz. krajowego u- 
chwalono takie zezwolenie dla gmin: Bór witko- 
wieki 68%, Kańczuga 65%, Kruki 680/,, Stara- 
wieś 61*/o, Zagródka 137e/,, Lubicze 62:/, i Ol- 
szanka 619/,. F 

Gminie Podhajce zezwolono na pobór 800/9 
dodatku gminnego do podatku konsumeyjnego od 
mięsa i wina, tudżież opłaty po 1:80 od 100 kig. 
nafty, a to do r. 1891. 

Na wniosek komisji administracyjnej uchwa- 
louo ustawę, na mocy której przysiołek Chatki ma 
być wyłączony ze związku gminy Jastrzębków, 
a przyłączony do gminy Sroki ad Szczerzeć (1ef. 
dr. Pilat). 

Z komisji administracyjnej referował dalej 
p Chamiec o petycji gmin Mikołajowice i Sie- 
rakowice pow. Tarnowskiego o zarządzenie, ażeby 
pojodyńczy członkowie gminni, podatki od grun- 
tów położonych w gminach Łętowice i Łukono- 
wice, powiatu Brzeskiego, uiszczać mogli w Mi- 
kołajowicach. 

Uchwalono 
dziennego. 

„.,P. Adam Jędrzejowicz z komisji ad- 
ministracyjnej przedłożył petycję Wydziałn pow. 
w Buczaczu o podwyższenie taks za podwody, 
które są obecnie najniższe ze wszystkich krajów. 

„ Uchwalono petycję tę przekazać Wydziałowi 
krajowemu, „do ponownego traktowania z rządem, 
i przedłożenie rezultatu na przyszłej sesji. 

* MAX z komisji administracyjnej przed- 
łożył petycję osad Pawłow i Krzywe w pow. Ja- 
rosławskim, o wyłączenie za związku gminy May- 
dan i utworzenie z nich samoistnoj gminy. 

Ostąpiono Wydziałowi kraj do zbadania i 
przedłożenia wniosku na przyszłej sesji sejmowej. 

Na tem wyczerpał się porządek dzienny. 

Odczytano tyłko jeszcze wniosek p. Tad. 
Romanowicza z rezolncją gà rządu, aby sesje 
sejmowe były dłuższe, i wystarczać 
mogły do załatwiania ważniejszych spraw kra- 
jowych. 

Wreszcie zawiadomił marszałek, że komisja 
bankowa wybrała przewodniczącym Smarzewskie- 
go, zastępcą Badeniego Kazimierza, a sekretarzem 
(torayskiego. 

Koniec posiedzenia o godz. 12.40 w połndnie. 
Następne w piątek o 11. zraua. Porządek dzienny 
będzie jntro posłom rozesłany. 


EEN EOT. EA E] 


relegramy Własno „Gazety Narol. 


Kraków d. 15. grudnia. Wczoraj o godzi- 
nie wpół do dwnnastej w południe wyjechało 150 
akademików z gośćmi do Wieliczki. Na dworcu kole- 
jowym powitał ich burmistrz, tudzież straż pożarna 
w strojach galowych ze sztandarem. Po wspólnym o- 
biedzie i toastach nastąpiło zwidzania kopalń. Ogro- 
mne wrażenie wywarł na Węgrach widok oświe- 
tlonej rzęsiście sali balowej ; zatańczyli czardasza. 
Później ndano się do czytelni ludowej, 

Do Krakowa wrócono o godz. 8, wieczór. Zmie- 
niwszy ubranie, udano się na koncert orkiestry woj- 
skowej w kasynie hotelu Europejskiego, Tam o godz. 
10. wpadło dziesięć par wesela krakowskiego knli- 
giem z muzyką wiejską grającą krakowiaką. Po kra- 
kowiaku nastąpił mazur ; w figurze otoczyły krako- 
wianki gości węgierskich i obsypały ich kwiata- 
mi. Zachwyt Węgrów ogromny. Poszły tele- 
gramy do Budapesztu. Ze względu na adwent 
zabawa skończyła się o północy. 

Wiedeń d. 15. grudnia. N. Wiener Tagblatt 
donosi, że cesarz przyjął dymisję prezydenta c.k. 
wyższego sądu kraj. we Lwowie bar. Schenka 


przejść nad nią do porządku 


i zamianował na jego miejsce jeneralnego proku- 


uie ma dotąd tej nominacji. 

Wiedeń d. 15. grudnia. Książę Koburg Go- 
tha był wczoraj w mundurze galowym u hr. Kal- 
nokiego i złożył oświadczenie, że ani cesarz Fran- 
ciszek Józef ani książęca rodzina Kobargów nie 
podniosą ewentualnie zarzutów przeciwko powoła- 
niu księcia na tron bułgarski. 

Hr. Kalnoky zapewnił księcia, że kandyda- 
furę jego przyjmują sympatycznie wszystkie ga- 
binety, oświadczywszy zarazem, że kandydatnrę 
księcia Mingrelskiego należy już uważać za epizod 
miniony. 


Telegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 15 grudnia. Jak słychać, za- 
mierza deputacja bułgarska odjechać jutro we 
czwartek do Berlina. gdzie trzy dni, a w Paryżu 
dwa dni zabawić zamierza. 

Budapeszt d. 15. grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izba posłów 144 głosami prze- 
ciw 36 odrzuciła w imiennem głosowaniu wnio- 
sek Istoczego (antisemity) względem zniesienia 
giełdowych sądów polubownych. 

Ruszceznuk dn. 15. grudnia. W Sławianinie 
wywodzi Stojanow, że nadeszła już chwila, aby 
Macedonia powstała i aby się utworzyła wielka 
Bułgarja, jako królestwo pod Aleksandrem Bat- 
tenberskim, a gdyby to niemożliwem było, jako 
rzeczpospolita. 

Paryż d. 15. grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów odesłano wniosek rządowy 
względem prowizocjum budżetowego na dwą mia- 
siące, do komisji bndżetowej i posiedzenie przer- 
wano. Komisja przyjęła wniosek, poczem poczęła 
się w Izbie rozprawa nad prowizorjum budżeto- 
wem. Clemenceau twierdzi, że istnieje większość 
zą reformami, mianowicie za rozdziałem kościoła 
od państwa ; gabinet Freycineta upadł, ponieważ 
hołdował zastojowi; oświadczenie nowego gabine- 
tu nie każdego zadowoliło; bez udziału skrajnej 
lewicy jest większość niemożliwą. — Minister pre- 
zydent Goblet podnosi, że gabinet Freycineta ru- 
nął tylko przypadkowo. Rząd pomny jest danych 
przyrzeczeń, i spałni je od r. 1887. Przed zała- 
twieniem sprawy religijnej należy sobie pozyskać 
naprzód większość kraju; za rozdziałem kościoła 
od państwa niema większości. Rękawicę, rzuconą 
przez prawicę, podejmuje minister prezydent z 
otuchą, mając kraj za sobą, i przyjmuje uczestni- 
ctwo wszystkich republikanów. — Prawica o- 
świadcza, że przyjmuje prowizorjum budżetowe, 
jednakowoż nie dając tem wotum zaufania Po~ 
czem prowizorjum budżetowe 528 głosami prze- 
ciw 12 przyjęto. — Wniosek, aby dzisiaj przy- 
stąpić do rozprawy nad dodatkowem cłem od zbo- 
ża, odrzucono 339 głosami przeciw 211. Dzisiaj 
odroczy się Izba do 4. stycznia. 

Bolonia d. 15. grudnia. Zwłoki Minghet- 
tego przybyły tu wczoraj rano i popołuduiu zo- 
stały pochowane wśród imponującego udziału Ind- 
ności. 

Londyn d. 15. grudnia. Jak „Biuro Reu- 
tera* zapewnia, postanowił rząd angielski, sto- 
jącą ciągle pod bronią armię egipską zreduko- 
wać do 10.000, a angielską armię okupacyjną do 
5000 żołnierza. 

Konstantynopol dn. 15. grudnia. Porta 
nie traci jeszcze nadziei, że nakłoni rejencję buł- 
garską do przyjęcia swoich zapatrywań w sprawie 
kandydatury ks. . Mingrelskiego, i w tej myśli 
wygląda mającego wkrótce przybyć Wnlkowicza. 

Petersburg dn. 15. grudnia. Komunikat 
Dziennika ursędowego ubolewa nad artykułami 
dziennikarskiemi z ostatnich czasów, w których 
Niemcy jako wroga Rosji przedstawiano ; i zaleca 
dziennikom, aby z większą ostroznością i zimniej- 
szą krwią omawiały stosanki polityczne. 


(W jednej części nakładu umiessczone). 


Wiedeń 14 grudnia. Politische Correspond 
donosi: Deputacja bułgarska otrzymała od rządu 
bułgarskiego polecenie, ażeby czekała we Wiednin 
na dyspozycje Naczewicza. Po otrzymaniu tych 
dyspozycyj, bułgarska deputacja wyjeżdża pra- 
wdopodobnie dziś wieczorem do Berlina. Podróż 
do Petersburga nie przyjdzie do skutku, ponieważ 
powtórne kroki, poczynione przez deputację u Ło- 
banowa w sprawie uzyskania u cara rossyjskiego 
przynajmniej prywatnego przyjęcia, nie odniosły 
skutku. Z Berlina deputacja uda się do reszty 
mocarstw, podpisanych na traktacie berlińskim. 
Niewiadomo jeszcze w jakim to nastąpi porządku. 
Stoiłow dziś jeszcze odwiedził ambasadora nie- 
mieckiego Renssa. 

Ateny 14 grudnia. Wszyscy panujący nade- 
słali dziś królowi powinszowania, a następcy tronu 
ordery. 

Petersburg 14 grndnia. Podłag informacyj 
Journal de St. Petersbourg jedyną wiadomością. 
jaka zakomunikowaną być mogła deputacji buł- 
garskiej w rossyjskiej ambasadzie wa Wiedniu 
była ta, że nie zostanie przyjętą w Petersbargu. 
Inne wiadomości zamieszczone w pismach wiedeń- 
skich nie pochodzą od ambasady rossyjskiej. 


a | 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. grudnia 1886 : 


Hotel Żorża. Z hr. Tyszkiewicz z Kolbuszowy. J. 
Salzman z Wiednia. A. Hul mka z Mycowa. T. Schmiedt 
z Wiednia. E. Minter z Gorajca, K. Malinowski z Wo- 


łynia, 


Hotel Francuski. J. Jełowiecki z Zastawie. A. Bla- 
schke z Wiednia. L Perrin z Wiednia, P. Josefathal z 
Wieliczki. E. Dawidów z Odessy. D. Harasimowicz z Bro- 
dów. Dr. J. Rosner z Biały. 


Hotel Warszawski. S. Myszczyński z Eublan. J. 
Nowakowski z Kamionki Strnmiłowej, 


~ Hotel Europejski. Ekscl. Dr. J. Dunajewski z Wie- 
dnia. R. Korytowski z Wiednia, Książę A. Sułkowski 
z Gradowie. M. Sobański z Rosji. W. Żurowski z Bere- 
ska. J. Ennemoser z Wiednia. J. br. Kappri z Żydaczowa. 


Hotel Angielski. A. Berski z Drobycza. E. Suche- 
cki z Skwarzawy starej. B. Czajkowski z Zerawy A. Ma- 
dejski z Przemyśla. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Do dzisiejszego numera Gasety dołącza się 
Cennik Win butelkowych, z król. węgierskiej Cen- 
tralnej piwnicy wzorowej, ze składu lwowskiego, 
w Rynku 1 6 


3 


IMĘ" Uprasza się o łaskawe zamówienia z pro- 


ratora radcę dworu Simonowicza. We Wiener Ztg. | wiucji przed nastaniem silnych mrozów. Adres 


treściwy : St. Markiewicz, Lwów. 


„NADZIEJA. 


Dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień lo- 
sów, listów zastawnych, ohłigacji idemnizac. i innych 
papierów wartosciowych. Wiadomości bankowe, kołe- 
jowe i ekonomiczne. 

Z dniem 1. Stycznia 1887, rozpoczyna się trze- 
ci rocznik „NADZIEI“ i wynosi przedpłata cało- 
rocznie: we Lwowie tylko zł. 1 — z dostawą po- 
cztą do domu zł 1.20, a na prowincji zł, 1.30. 

, Całemi latami zalegają niepodniesione małe i 
wielkie wygrane, których właściciele zawsze jeszcze 
wyczekują pomyślnego uśmiechu szczęścia, albo 
znaczne ponoszą straty. gdyż kupony od wylosowa- 
nych papierów płaca się także i po zapadłym już 
terminie, lecz potrącają następnie z kapitału przy 
podniesieniu takowych. = 
„NADZIEJA“ jest zatem niczbednie potrzebną 
dla każdego posiadacza papierów wartościowych. 


SE Z numerem noworocznym 1887 G:% 
otrzymają prenumeratorowie kilka dla wśzystkich 
posiadaczy papierów wartościowych 


bardzo ważnych dodatków — bezpłatnie 
a mianowicie: 

Powszechny kalendarz losowań na rok 1887. 
wszystkich krajowych i zagranicznych losów, listów 
zast. obl. itp. 

Wykaz wszystkich wylosowanych a po dzień 31. gru- 
dnia 1846 jeszcze niepodniesionych krajowych i za- 
granicznych losów, łistów zastawnych, ob'igacji, 
priorytetów i akcji wraz z innemi bardzo ważnem 
i zajmującemi tablicami. 

Upraszamy dla uregulowania liczby nakładu i 
ekspedycji o rychłe prenumerowanie zwracając za- 
razem uwagę na żę okoliczność, że PP. Prename- 
ratorom później przystępującym nie bylibyśmy mo- 
że w stanie dostarczyć tych ważnych dodatków 
bezpłatnych. 


Administracja „Nadziei“. 
August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


NEUSTEINA 
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 


rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. I zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym drnku „ów. Leopold* z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Planengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEVR 
UNIVERSEL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku. 

, We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 15, grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 194 — 197 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . 239.75 243. — 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 287.— 299.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215.— 220.— 
MIL Listy zastawne na 100 zł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6*/, —— —— 
=- - 1 B% 1 10%) odl = 101.— 
" gal. wyl. T. 103 1 

Banku krajowego 4, a T Ga 98.75 
Towarzystwa kred. galie, 5°|o + + . .100,— 101.— 
5 kredyt. gal. ziem. 495 . . . 966—  97.— 
= kred. ga „ ziem. 5°/a los. w 371. 100.— 101.—- 
5 kred. g. ziem. Pha los. w 41!/,1. 93.— 9%4— 

a kredytowego gal. ziem. 4'/4*/, 
los. w 521 . . . . . . 98.— 100.— 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. RY 6 pr.) 30, ——  52— 
Gal. Z. kradyt. włość. o: 507) Bh +. ——  45— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6'/,los, w 15 lat . . . . » . - —— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gauvyj. 5%, m. k. . . . 104,20 105.20 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. 100.— 101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/40/, >= . . 96.70  98.— 
Losy. 

Losy miasta Krakowa J: 18.25 20.25 
Losy miasta Stanisławowa BE 29.— — 
VI. Monety. 

Dukat holenderski dz 5.85 5.95 
Dukat cesarski 5.88 5.98 
Napoleondor DD 9.90  10— 
Półimperjał rosyjski 10.26 10.36 
Rubel rosyjski srebrny . 1 54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 1.153/, 1.173/, 
100 marek niemieckich . 6145 62.15 


Srebro za 100 złr. 3 
Kupony w srebrze . . . . 


Wiedeń dnia 15 grudnia godz. 10 min. 46 przed 
południem. Akcje kredytowe 29680. Anglo - austrjackie. 
,, Unionbank 222.50, Kolej Kar. Ludw 195.—, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 5oj, Galic. 
hip. listy zast. prem. 103.50.  4:/40], Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 97.75, 4*/,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 T. 96.50, sb ów, Hip. Mity zastawne 100.25, Weg. 
o/y renta złota «U, Napolennd „94 — j E 
lo Usposobienie stabc 94.— EAEE 
Berlin dnia 14. grudnia dz. 5 min. : 
Rosyje, banknoty 168.0, Akcje kredytowe 482. >, "Lame 
ardy , Galicyjskie 30, i 
Anstrj. banknoty 16710. Bożycz, wschod. 56.25. 
Paryż 30/, Renta 83.92. 


Wiedeń dnia 14. grudnia, godz. 1 min. 45 popoł 
Alpiny 28.50. Węg. akcje kr. 30715 Anglo-Austr. fiko 
Unionbank 229.75, Kolej Kar. Lud 195.10, Nordbahn 235.50 
Kolej Połud. 106.50, Kolej Alfóld 189,50. Kolej p. Eblż. 
253.—, Kolej lw.-czern. 240:75, Węg. Nordobst. 173.50, 
Wied. Commun. 125'—,  Tytoniowe ——, Ełbetal 
163.—, Węg. cis. losy r. 125:50 Landerbank 24650, złota 
renta węg. 4/, 10450, Bankverein 108.—, Rosyj. rubel 
papier. 1.16*3), Losy węgierskie 123,— Galic, indemniz. 
104:50. Kredytowa —.—. Usposobienie: stałe. 


oty ——, 


Eociąsei kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Pamo 
ŚNSS 
pá 
OD 


Z Krakowa 

Z Podwołoczyck 
„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


go co ge m 


| 


* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 
„ W obwódkach czarnych są godziny nocne 
t j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


CIE s % a iik y po najtańszych cenach 
apap dg V dba J.s sS $ 5 í i 
WER S a E Friss ffe , 
ss 555,0 SSA SAzEśyłgiy 
O y A S e F > N S wę ~ $ 
sśŚS5ŚŚ OR>ZZERCEWICEKKE 
NISIA ŻCRCEENYTPE LITRE „kod 
S SZJ Ñ OE E AT ARP " 
Z E PES, > Z N B S & N SUR S A Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ 
E N AlS 5 zt s mek 1. ; omu. 
FR S GH $ i y à Rynek 1. 38, we własnym d 


(L. Telefonu 173.) 


Biblioteka dla Młodzieży 


miastowych dla listów 


Aj en t 0 W ratalnych, którzyby za- 


jąć się chcieli sprzeda-| 


=w'erszeckie 


żą prawnie dozwolonych losów (także 
losów Bazylika) na spłaty ratalne stoso- 
wnie do ustawy art. XXXI. z roku 1883, 
będą przyjęci pod korzystnemi warunkami 
Wechselstube der Erste ung. 
Gewerbebank 
3096 


w Budapeszcie. 1—5 


Ogrodnik 


fachowo uzdolniony i praktyoznie obezna- 
ny w tymże zawodzie, z chlubnemi świa- 
dectwami, posznknje posady od 1. stycznia. 

Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej. 1—2 


Żóltańce 


wieś w powiecie żółkiewskim położona, 
ohejmująca roli ornej 807, ogrodów 10. 
łąk 100 i pastwisk 11 morgów, jest wraz 
z prawem propinacji od 24. marca 1888 
do wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość w kancelarji za- 
rządu dóbr, plac Dominikański Nr. 2, 
klasztor. 3083 7—10 


Dr. Schaefer 


lekarz specjalista dla chorób 


chirurgicznych i pęcherzowych. 
1088 WROCŁAW, 


p- Julji Witoszyńskiej we Lwowie, Ry- 
nek, 1.28 ma do polecenia rodowitą Fran- 
cuzkę bonę z chlubnemi świadectwami. 
Życzącą sobie być umieszczoną w kraju 
lub za granicą; nauczycielki z egzaminem 
wydziałowym z francuskim, niewieckim i 
polskim językiem i muzyką; nauczycielki 
z froeblowakim egzaminem z szkół wy- 
działowych; nauczycieli do realnych i 
gimnazjalnych szkół, techników i prawni- 
ków; bony polki i rodowite niemki z chlu- 
bnemi świadectwami; klueznice fachowe 
z chlubuemi świadectwami; panny służą- 
ce w krojem francuskim, z bardzo dobre- 
mi świadectwami z domów wyższych — 
jako też i ogrodników, kucharzy, lokajów, 
NEE 
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kucharki, pokojówki i wszelką 
dworską zaraz do polecenia. 


Prawd. węgierskie WINA naturaln 
wysyła za pobraniem w beczkach od 1 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24et. litri 
wyśmienite z r. 1872 białe 
Riessling z r. 1872 białe bi 
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 „ » 

WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, ŚLIWOWIUA prawdziwa 
syrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO-| 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et | 
do zł. 1:50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie poliezonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5°/⁄ rabatu. 

Przy zamówieniach upraszam 0 do- 
kładne podanie stacji kolejowej. 

Ig. Spitzer, właściciel winnic 
aniy w Preszburgu (Węgry). 
1285 16— 


t 
Klimatyczne uzdrowisko Arco! 
(Połud. Tyrol) 


stacja kolei Mori 
Hoto! | 


mm O LIV O! 


właściciel Fr. Grómmer z St. Wolfgang. 


Pysznie ochronione położenie, przy pro- 
menadzie. === Zupełnie nowo urządzo- 
Ne. ===» Własny piękny ogród zapeł- 
niony pysznemi roślinami południowemi 
pray domu do dowolnego nżytku gości 

otelowych, Wszystkie pokoje położone 
na południe. Widok na jezioro Garda, 

ampanię i imponąjące pasma gór. Skrzętna 
niemiecka usługa. Mierne ceny. Dokładne 
prospekty franco i gratis. 1509 6-10 


Bernhard Ticho 


w Bernie 
Wysyła za pobraniem : 


10 mtr. sukna dame 
10 = Niger Loden” , 5:50 

1 Flanelki Valeria 60 e. 8Z. = 
10 Barchanu na suknie 3:50 
10 Kalmuck, najnow. wzoru 270 
10 ind. Toule podw, szer 450 
10 Rypsu wełnianego 60 em. l 
szer. 


1 sztukę płótna domowego i 7 20 
» n sa M Ila f cres 
10 mtr. materji 250 
resztka sukna 3'9 mtr. dłngości 5— 
an  Loden 29 > 6— 
a Palmerstonu 2*° mtr. dł. 6-— 
Chodnik na podłogę R. 10-12 3:50 
Orford sztuka 30 łokciowa 4-50 
Chustkę zimową */, dług. 2— 


podw. szer. 8'— 


KAZIMIERZ LEWICKI 
we Lwowie uiica Trybunalska 1. 6. 
Główny skład dla Galicji 


porcelany, szkła i towarów mięszanych 


założony w roku 1845, poleca : 


Chińskie Srebro Nr. 1. w najlepszym gatunku, 
fason gładki. 


Ferdynanda Hósicka w Warszawie. 


mag” Do nabycia we 9 p znaczniejszych księgarniach 

we Lwowie i na prowincji. 

Od A do Z. Prześliczny Elementarz obrazowy dla grzecznej dziatwy z 24 kolor. 
rycinami i tytułem kolor. Cena kartonow. Rs. 2. A 

Bajarz Polski. Zbiór i najeelniejszych pisarzy Polskich, z 8 kolor. rycinami. 
Cena Rs. 2. 

Ziemia ognista. Przygody młodego podróżnika z 16 rycinami, karton Rs. 4.20 — 

| w ozdobnej oprawie Rs. 1.80, 

Reginka i prawdziwe bogactwo. Powieść dla panienek, karton. Rs. 150 — w ozdo- 
bnej oprawie Rs. s i 

Podróż po Europie. Opisanie malownicze hr. Strojnowskiego, karton Rs, 1.50 - 
w ozdobnej oprawie Rs. 1.80. i 

Ziemia i jej mieszkańcy. Opisy malownicze 3 tomy, w oprawie Rs. 4 — w ozdobnej 
oprawie Rs. 4 60. 


Nuty: 


WINA NATURALNE 


w 4-litrowych baryłkach, a to : 
Werszeckie wino oiałe od 2 zł. 10 et. 
do 2 zł. 80 et. 

Werszeckie wino czerwone od 2 zł. 40et. 
do 2 zł. 80 ct. 

Wysyła za pobraniem ao do 
wszystkich stacji pocztowye 


B. REICHL 


w Werschetz, potud. Węgry. 
3104 3—5 


za 


Dekoracje na drzewko, 
przedmioty komiczne i do tomboli. 
Więdgi tylko „zur Stadt Paris“ Wedi 


l. Karntnerstrasge 59. 
í różnych przedmiotów 
Grupa l. 30 A dzkewko 
do zupełnej, pysznej. skończonej deko- 
racji drzewka ZŁ. 2.25 


Grupa II, 60 pysznych przedm 'o- 


tów na drzewko, mię- 


i950M0N 


4—10 
Freibargerstrasse 9, piętro II. 12, 
> 7 że 
Biuro wywiadowcze $: - 


12 sztuk łyżek stołowych . > : . 1 złr. — et. 
12 „ łyżeczek do kawy lub herbaty i A | 8 75 s 
12 „ widelców (grabek) f 

12 .„ możów | razem 12 par GŁ ew ŚW 

12 wideleów (grabek) deserowych j 

12 „ nożyków \ razem HW OŻ5 4a 450 |,, 

l1 „ cehochla duła . z g 3 e , 6 a = 

ma M średnia ć a : ; > 5 Soin 
ze złoconą czerprezką o 1 złr. więcej. 

1 „ cehochelka 5 . ? p . . ad IE 
ze złoconą czerpaezką o 50 et. więcej. 

1 œ łyżka półmiskowa d ę . . NE A EET 

1 „ widelec półmiskowy Daa 2045 

1 œ łyżka do rosołn dla dzieci i dugeać(1) 

ad WAŁU P 

12 podstawek na noże i widelce ` Ą „010 — , 

Alpaka Nr. 1. 

12 sztuk łyżek stołowych e . - . . 6 łe. 75 et. 
łyżeezek do kewy lub herbaty i . P ŚR są. 160 14 
wideleów (grabek) j 
nożów \ razem 12 par . 14 25 , 
widelezyków (grabsk) deserowych j 

12 nożyków | razem ilefami20 |, 

1 œ chochla . i F 2 akM i 

1 „ chochelka 7 - M c Z 

1 „ łyżka do rosołu dla dzieci . - —wwze EW A 

Czajniki z metalu Brytania. 

Nr. I mieści */, litra cena jednej sztuki ZPztr:*50 4, 

U 2 " WA LJ ʻa U 5 3 " 50 n 

> 3 = JA 5 = = a 4 "m (ia j 

A] AL ` n n . . 5 „ 50, 

n 5 n LD " " 1 ” 6 r 50 » 

. 6 1, ” LJ a 8 s a U 

" 8 . " Ka » LJ - . 10 " mF 


Wszelkie inne przedmioty z chińskiego srebra platerowaneg. (d argent 
placquć) są w wielkim wyborze na składzie jak: cukierniczki, ez. /ypczyki do 
cnkru, siteczka do herbaty, serwisiki do octu i oliwy. lichtarze, k."'lelabry, 


puszki na toalety, tace, kosze na owoce, 6tażerki na cukry. u .idki do 


pieczeni i t. p. 
Oraz polecam : 


samowary rosyjskie, 
tace drewniane i tace z lakierowanej blachy. 


Mydełko do czyszczenia metali 
sztuka 30 et. 


Z włóczizi 
Chustki we wszystkich wielkościach, 
Staniki bez i z rękawami, | 
Halki, kamasze i pończochy, 


dla dzieci sukienki, 
CZAPKI, zarękuwki i buciczki 


poleca w największym wyborze po najniższych cena h 


Magazyn F. Knauera i Syna 


„pod Złotym Lwem* 
we LWOWIE, plac Kapitulny. 


Nowa Singera 
„Improwed* maszyna do szyeia 
(z czółenkiem pierścieniowem ) 
jest w najwyższym stopniu wykończona, 
najlepszą, najprędszą i bardzo lekko idącą 
maszyną do szycia, która swoją doskona- 
łością prześciynęła wszystkie dotycheza- 
sowe systemy maszyn służących do użytku 
familijnego, jak też do ruchu przemysło- 
wego Na międzynarodowej wystawie w 
Edynburgu otrzymały w pażdzierniku b.r 
z pomiędzy wszystkich wystawionych ma- 
szyn do szycia najwyższą nagrodę jedynie 
tylko oryginalne Singera maszyny naj- 
wyższą nagrodę Złoty medal. 


|Jeneralna ajencja The Singer Manufact. Co. w Nowy 


ta Noskowskiego 
Szkółka na Skrzypce dla dzieci, 


Czarodziejka. Zbiór tańców na karnawał 1887. Cena Rs. 2. Í 
Szkółka na Fortepian dla dzieci, z zastosowaniem melodji Polskich, przez Zygmuu- 


z zastowaniem melodji Polskich, przez Zygmunta 


ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 


JUG” są niezrównane w konstrukcji -ŒE 
i nieprześcignięte w doskonałości! niedoścignięte w trwałości ! 


Noskowskiego. Cena każdej Rs. 2.50. 
"Jag" NB. Rubel oblicza się zł. 1.30. W 


3025 1—2 


Odznaczony na !5 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, 
ostatni rez w Londynie 1853 dwoma wielkiemi medalami za jakość tranu i 


sposób przyrządzania takowego. 


Piotra 


medycynalny tran z wątroby Dorsza. 


Ten tran. w Móllera właanych faktorjaoh, ze świeżych, zdrowych wątrób 
dorsza przyrządzony najtroskliwiej, przyjemnego smaku i zapachu. zalecany 
bywa przez pierwszorzędne znakomitości medyeyny z powodu swej łatwej 
strawności, szezególniej dzieciom. — Cena flaszki 1 zł. — Przy kupnie 6 
flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i drogerjach w monarchii, — hurtem i detalicznie w 

głównym składzie dla Austro-Węgier: Robert Gehe, we Wiedniu, IIL., 
Heumarkt nr. 7. 

Składy: Lwów: P. Mikolasz apt., W. Karczewski apt; Dobromil: 
Ant. Grotowski apt; Dolina: M. S Traunfeluer apt; Kołomyja: J. Sidoro- 
wiez apt.; Kopyczyńce: J. Znamirowski; Ińsko: F. Moszezeński apt.; Prze- 
myśl: M. Krng kup., L. Nahlik apt; Rzeszów: Adalb. Karpiński apt., J. 
Sehaitter © Cmp. kup; Sokal: Eugen. Wysoczański apt. I404 2—8 


G leichenber- 

skie prepara- /-, Preparaty 

tyze źródła igiiwiowe. 
solnego. 


1154 5—10 


z apteki pod „Najadą* Dra Ernesta Fitrsta 


w uzdrowisku w Gleichenbergu w Styrji (Austrja). 
Sól ze źródła Konstantyna flaszka , "e y 5 o 
Pastylki. zawierające w sobie sól źródlaną bez i z rozmaitymi zapra- 
wami, wielkie pudełko 1 zł. 12 ct. małe * 
Pastylki z solą źródlaną i ekstraktem słodowym, 
1 złr, 20 ct małe 4 d > o 3 4 h D 65 ct. 
Sok na plersi, 5%/, soli źródlanej zawierający wiel. flaszka l zł 1% et. m. 50 ct. 
Proszek na trawienie, zawier. sól źródlaną pudełko . lzł. 12 et. 
Wyskok ze sżpilek sosnowych ì z domo- f wiel. fl. 1 z. m. 50 et. 
Syrop ze szpilek sosnowych Y rodnych 7 flaszka 1 zł. 
Syrop ze szpilek sosnowych z 1(°/, soli źródl sosen | t I a30 gi 
Skład w Krakowie w apt. Józefa Trauczyńskiego. 


60 et. 


: 4 0 et. 
wielkie pudełko 


Jakó praktyczny podarek | 
na święto Bożego Narodzenia 


nadaje się osobliwie dobra maszyna do 
szycia, która jest najpożyteczniejszym i 
nader niezbędnym przedmiotem w każdem 
gospodarstwie domowem i w każdej pra- 
cowni; jest niespożytej wartości, a koszta 
jej nabycia powetują się niebawem osią- 
gniętrmi korzyściami. Dla ułatwienia spła- 
ty może taż według umowy nastąpić ra- 
tami. Nanki udziela się bezpłatnie. 
Trzydziestołetnic istnienie fabryki i roz- 
głos w Świecie nabyty, są dla dobroci 
tych maszyn 
najpewniejszą gwarancją. 


m Jorku G. Neidlinger: Lwów, ulica Kopernika 1. 2. 


z jedynej przez 


ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda: 
rze_i_reamatyzmowi k— 


innych pompatycznie wysłewia- 
nych środków leczniczych 
wróciłe jednak de Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez po- 
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 
łomota członków i t. p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w beku (kolka) i t. p. od 
użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości faszki 40 ct., 
70 ct. Inb 1 zł. 20 ot. umożliwia 
nabycie tegoż i biódnym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy nie wyrzuci się da- 
remnie. Należy się tylko wy- 
strzógać szkodliwych naśladowań 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller z „ketwioą! Główny 
skład w aptece pod Złetym Lwem 
w Pradze, przy placu 

Mikołaja (Niklasplatz) 7. 

Jest naskładzio pra- 

wie we wezyetkieh 
uptekueh.") 


Ciągnienie już na 


Grupa [IL 90 


Grupa IV. 1398 


dzy tymi: lichtarzyki ze śwecami, anio- 
ły na drzewko, włosy dzieciątka, pozłu- 
cane szyszki sosnowe, nie d'jący wie 
spalić śnieg na drzewko, b nbonierki 
z metalu, pozłacane orzechy iinne pię- 
kne przedmioty tylko , zł. 2.80 
różńych przedmiotów 
un drzewko, a to: po- 
złacane szyszki sosnowe, lichtarzyki na 
świeczki i świeczki, powabne bombo- 
nierki metalowe, anioły ni drzewko, 
niezapalny śn eg na drzewko, włosy 
dziociątka, różnokoloro ve kule na drzew- 
ko wraz z roamastemi piękreimi O2dv- 
bami, wystarczające do pięknego uda- 
korawania drzewka A zk. 3.80 
pyszn przedmiotów 
a to: brylantowe li- 
chtarzyki ze świeczkami. W jedwab u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecię” 
tka, kolędnik, pzłacane szyszki sono» 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach róże na drzewko, girlandy 
z lodu, sąplel odowe, komety, gwiazdy 
i inne cudowne przedmioty tsk dalece, 
że drzewkostanie się ozdobą na każdym 
stole świątecznym, tylko zł. 5.80 
Wysyłka za przekazem pocztowym lub po- 
braniem. Cenniki gratis i france. 
1478 6—? 


PRAWDZIWE 


4 
PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach zlego przymiośn, skrofu- 
licznych liszujach, wyrsutach akór- 
nych ı zepsuciu krwi. 1660 6—9? 
Skład główny w Paryłu u p. Arthaud 
Monłin, aptekarza 530, ulica Louis le 


Grani; we Lwówi ład 
apt. p. Krzyżanowski o Onor rrer 


i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


Boże Narodzenie. 


incsem A 
LOSY ” 


zł. (lf losów tyko |) i] 


Główna wygrana gotówką 


10.000 zł., 5.000 zł. z potrąceniem 200, 
4588 wygranych w gotówce. 


Ea M un.©w<=RAR Lowy są do nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jockey-Club: Budapest, Waitznerg 6. 


JUL. BITTNERA, aptekarza 


Najlepszy środek prse- 
czyszczający powietrze w po- 
kojach oborych Í dzieci, ni- 
ozem niezastąpiony środek 
inhalscyjny na choroby prze- 
Woda oddechowego i systemu 
nerwowego , wyśmienity śro- 
dek prezerwatywny jako wo- 
da do ust nacierpienia szyji 
i gardła. Bittnera spirytus 
za szpilek sosnowych jest je- 
dynie do nabycia n 


w Reichenau, Niższ. Austrja 


ak i w niżej podanych składach. 
Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., pani, 4 zł patentowanego 


aparatu do rozpylania 1 zł. 


et. 


gag Tylkn prawdziwy ze znakiem oehronnym. Patentowany rozpylacz opa- 
trzony jest firmą : Reichenau w Niż. Austrji. 
Składy we Lwowie w apt. P. Mikolsscha , J, Nahlika, Z. Rnekera, w Kra- 


kowie C. Wiszniewskiego, W. Redyka. 


3010 II. 3—10 


z 


ne Wyłączny skład œ 


Magazynie Nchayerów 


oryginalnej Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 
we Lwowie. 


E DIELIANY WEŁNIANEJ r zagróniwimowm o re Erori 


O E U U to a a "| 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


